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Rada ministrów w Poznaniu.
poznnń ( l łA T ‘). N a  zamku w  Poznaniu odbyło 

eię w czora j posiedieuie zady ministrów. Zagaił 
je  prezydent PoaikowBki, podkreślając, i e  jest 
to juorwaze posiedzenie juozia stolicą (państwa, i 
w yraża jąc  przekonanie, że przyczynia się ono do 
Bcspolenia dzielnic. Rada ministrów lueRwaiiła 
.upoważnić przowodnkizącicgo delegacyi polskiej 
do rokowań śląskich do powoływania w razie 
po.rzeby n°w ych  posłów  lub rzeczoznawców. 
N a wniosek nu.ntsśra spraw  zewnętrznych po* 
©t.uiowiono uzupełnić delegacyę przez powołanie 
do niej w charakterze zastępców przewodniczą* 
©ego p. Józefa Englicha, dyrektora  banku spó* 
lek zarobkowych w Poo raniu, p. Leona Piuciń* 
skiego, komisarza, generalnego Rzeczypospolitej

w  Gdańsku i p. Zygmunta Seydę, pot Ls etc neta r  za 
stanu w dzieln icy pruskiej. Następnio rada im* 
miskrów posita'.nowiia wykonanie uprawnień, 
w ynikających z postanowień trak ta. tu wersal* 
skiego, w stosunku do kolonistów niemieckich, 
przeprowadzić z eaią konsekwencyą. P rzy  sprze 
dawaniu anulowanych osad uwzględnić należy 
szczególnie na Pom orzu byłych wojskowych, a 
w pierwszym rzędzie inwalidów wojskowych, 
oraz reem igrantów  % zachodnich Niemiec. Wre* 
sizcie -raid‘\ m inistrów uchwaliła uwzględnić eia* 
towych urzędników minjstoirstiwia h. dzielnicy 
pruskiej przy obejmowaniu jego  agend przez 
ministerstwa resortowe, zastosowując proporcy* 
ojiainość w przeptowadzciuu redultcyi.

Ustawa o obowiązku s *u żb y  wojskowej.
Służba dwuletnia. —  Wiek poborowy rozpoczyna sią z 21. rokiem życia.

PraAO odroczeń a stużoy. »
wodowy zakład średni, Prawo do odroczeniaW rflsznwa. (Teł. M.) M in ister epraw w ojsko

w ych  go snkowskl wniósł dziś do Sej tniu projekt 
ustawy o powszechnym obowiązku służby woj
skowej. Jest to duża broszura objętości 34 sjron, 
dru tow anych  na maszynie. Zaw iera  16 .rozdzia
łów , podizdelom\ch na 165 artykułów. W rłlłu g  te
go projektu czas trwania służby wojskowej u- 
Gtala się w szeregach na 2 lala, w re? er wie do 
40 role u życia, w  pospoliitem ruszeniu do 50 roku 
życia. W iek poborowy rozpoczyna się z 2i ro
letom I trwa do 26. W  rnzie wybuchu wojny 
wiek poborowy rozpoczyna się z 19 rokiem ży
cia.

W szystk ie osoby, przebyw ające na •obszarze 
Rzeczypospolitej Polskiej, k tóre n e udowodnią, 
że są obyw atelam i obcymi, .podlegają służbie 
w ojskow ej. Osoby, któro podlegają obow iązkow i 
Błużlby w ojskow ej są obowiązane dnia 1 kw iet
n ia  roku kalendarzowego, w  którym  kończą 18 
rok życ ia  zgłosić się osobiście z dokum entam i 
w  urzędzie gm innym  m iejsca zamiesi:tkania. P o 
bór ogólny odbywa się coroczni© m iędzy 1 m aja 
a 15 czerwca. P raw o  j^dniorocunej służby w  sze- 
gach posiadają poborowi, którzy ukończą z do
brym  w yn ik iem  na obszarze państwa polskiego 
państwową szkolę średnią, aJbo równorzędny za- 
■  HWtfl

służby wojskowej posiadają jedyne żywic-ele 
rodzin i osoby odbywające siady a teoretyczne i 
prak ty curie.

III ® 2 H
W arszawa. (Tel. M.) M in ister spraw zagran i

czny tli zgłosR do laski m arszałkowskiej projekt 
ustawy o rat>VżacyjL nkladu, dotyczącego kon. 
tro ll wywozowej zagranicę broni i amunicyi,
oraz odnośnego protokołu, podpisanego w  Saint 
Gern-ain 19 w rześn ia 1919 r. Układ len  został 
podpisany prnaz w szystkie państwa sprzym ie
rzone i zaprzyjaźnione, wchodzi jednak w  życie 
w  Stosunku do poszczególnego kontrahenta, o 
ile  sąsiadujące z nim  kraje zgodzą się na to, 
bez względu na to czy są członkam i L ig i Naro
dów, c iy  nie. Co do PoJski ra ly fik acya  tego u- 
kiadu nie pociąga za sobą żadnego zobow iąza
nia. ponieważ ani Niemcy, ani Ecsya układa  
tego nic uznały VV każdym wypadku przez raty- 
I kacyę Sejm odeprze tylko znrzuty wrogich 
nam czy unik ó‘.v, k tórzy zw lokę w ra ty fikacy i 
zużylkoiy.aliby przeciw  Polsce, jako dowód nie- 
chęci do sprowadzenia pokoju powszechnego.,

na Górnym Śląsku.
BerPn, (PAT ) Organ kom unistów  niem ieckich 

..Rotłie Fabne" przynosa w sprawozdać i u z ostat 
fciego posiedzenia sejmu pruskiego m owę posła 
kom unistycznego Eberhńna, obldująoą w  sen
sacyjne lewelacye o tajnej organizacyi Orgeschu 
#Lskiego. Eberlein ośw iadczył: Centrala S e lb s t-  
Sthutza śląskiego jest we 'Wrocławiu. Jestem w  
Posiadaniu dokładnych planów  tej organizacyi, 
Wypracowanych do najdrobniejszych szczegó
łów  i dotyczących powstania n iem ieckiego na 
G. Śląsku, które miało wybuchnąć w najbliż
szym czasie przeciw Polsce. Na podstaw ie in- 
bych dokum entów Orgesehu E te r  k in  dowodzi, 
^e na G. Śląsk wysiano w ostatnim czasza ogro- 
®»aą ilość bro-nł S amunicyi i  tak :np. dnia 28 pa- 
źdnienjika wysiał n iejak i m ajor Elukowsky z 
Berlina do Prudnika na G. Śląsku następujące 
Rodzaje broni i amunicyi; w  w agonie oznaczo- 

ynt „G dańsk" 1500 min, w w agon ie pod nazwą 
f o n a c h  i um“  33.591 ciężkich m 'n wybuchowych, 
85 granatów armatnich, w  wagonie pod uaizwą 

K atow ice" 1836 miotaczy min, 660 granatów

ręcznych i 4975 granatów jtiflioiWatyeK, W  Wago
n ie „Sakson ia" 198 granatów dla dział poto
wych, oraz mnóstwo najrozm aitszej bro-ni. N a 
stępnie odczytał Ebertom list n ie jak iego  pułko
w n ika  Tiepkego z Monachium, do jak iegoś pada 
E fbrała  na G. Śląsku. 2 listu tego wynika, że 
Trepko w ysłał na G. Śląsk od 13 października 
b, r. 10 wagonów różnej broni w raz z armatami 
różnego kalibru. Inny list z dn. 22 października., 
wystosow any do m ajora Glolkowskyego, stw ier
dza, iż  wysłano G. Śląsk do końca października 
następującą broń: 15.000 karabinów, 4 15 cię£. 
k ich  i lekkich karabinów m aszynowych, 147 pi
stoletów  maszynowych, 89000 rewolw erów , 14 
m iotaczy min, 72 m iotacze granatów, 2 armaty, 
70 000 granatów ręcznych, 2,609600 sztuk anu.' 
nicyl d la  piechoty, 10.0C9 sztuk amunicyi dla 
m iotaczy min, 18 w ielk ich  m iotaczy min, 5009 
pocisków armatnich, 275.900 nabój rcwola^zo- 
wych i 21.000 kul świetlnych. Gprócz tefeo m ia
no jaszcze w .późniejszym czasie wysiać, jak 
w yn ika  z tego listu, następującą ilość ’ b io to :

Każdy we własnym interesie powinien 
stą przekonać, że 6961 

P O  Krowoderska 6J Kraków ti P L n C P L i y C  
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trwaSe — s o i m n e  
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11.000 karabinów  ze sta low n i w  Ulm , 8 m ilio 
nów am unicyi dla piechoty z różnych fabryk  
państwa nie’nrieokjcgo. Ebertom zaznacza, ża 

jes t jeszcze w posiadaniu dato, ego materyaliu, 
będącego dowodem, że Orgesch zam ierza viyv*a^ 
łać jiqv  stania na G. Śląsku.

jbmi

Kraków, 29 łi^topacia.
(b) Jednym z sensacyjnych naprawdę punk

tów  ko-ufeirencyi wasizynglońsk.ej byia —  nie
obecność na niej „dyktatoira po lityk i europej
sk ie j", L loyda  George‘a, gdy jednocześnie jego  
ryw a1 Briand tam pojechał. To też scnsucyjniej- 
szą jest 0 'becna zapowiedź z Londynu, że L loyd  
George w dniach najbliższych jed  ak— wyjeżdża 
do W aszyngtonu. Do tej chw ili ,,nie m iał om 
czasu", był zajęty ważnem i konferemeyam i w  
siprawie irlandzkiej. Z tego to powodu L. George 
n ie m ógł uczestniczyć w  uroezysleni otw arciu  
kouferencyi waszyngtońskiej i nie m iał sposob
ności uścisnąć dłoni B riandow i i zetknąć się z 
n im  w  bezpośredniej wym lanie myśli. Dopiero 
teraz po wyjeździć Brianda z .Waszyngtonu —  
L. G eoige nagle o?as znalazł, pomimo, ża konie- 
reneye irlandzko-angielsk-e w  dalszym c irg a  
Są nisukcńczcno. W idoczn ie prom ,er angielski 
życizył sobie przed swojem  pojawieniem  się 
w  W aszyngtonie poznać poglądy swego wielkie* 
go „sojusznika".

Poglądy te odsłonił Briand w  W aszyngtonie 
z całą szczerością, ośw iadczając, że dopóki N iem  
cy nie będą przeilewszystkiem  m cralm e rozbro
jone, dopóki nad Europą zawisło w  dalszym  cią
ga  niebezpieczeństwo n leniiecko-sow ieekie, do
póty Francya n.ie chce ani stys-zeć o rozbrojeniu 
na lądzie zarówno w  odniesieniu do w łasnej a r
m ii, jak  polskiej.

Ze powyższa zasada wręcz jest n iem iłą  rzą
dzącym  sferom A ng lii, ż3 L. George napewno 
je j się w  W aszyngton ie zasadniczo przeciwsta
w i, w ątp ić an i na chw ilę n ie należy.

Tak ie  stanowisko A n g lii sygnalizu je m ow a 
lorda Curzona na zebraniu finansistów  angiel
s k ih  w City oi Landom mowa, którą opinia 
św iata przyjęła jak  oficyalc© wystąpienie impe* 
rytun brytyjskiego przeciwko Francyi. W yglosH  
ją  w'szakiże nie tj Jko m in ister spraw za grani cz-

b iać konkretniej, m i w ybuchow e uniesienia L. 
Gcc.rge‘a.

Jakie są przyczyny tej do,nńoslej autyfrancu- 
skiej enuncyacyi? D laczegóż to tok ograco A n 
g lia  nasila je na rozbrojen ie Francyi? W szak nikt 
me przypuści, żeby istotnto szło tu taj o pokój 
su tatowy, k tor ego sprawą A n g lia  w  interesie 
ludzkości m iałaby isię tak ży wo przejm ować.
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Komlsye polsko-niemieckie 
w  O p o lu  i  K a t o w ic a c h .

B erlin  (P A T ). „VotSrtii<icJie Zeitung'* donosi z  
Genewy, iż  rokowania gospodarcze rozpoczną 
się dnia 9 grudnia pracami kom isyj. K Jmisya 
pocz-2 i telegrafów obradować będzie w Opola, 
gdzie .mieści się dyrekeya poczt górnośląskch. 
Kom isya dla spraw kolejowych obradować bę= 
dzie w Katowicach, jako siedzicie ayrokcyi ko* 
lejow ej, Komi&yu dla spraw mniejszości naiodo*

wych, której przewodniczyć będtrie ze strony
niem ieckiej sekretarz stanu Lcwnld, obradować 
będzie w Genewie, gdzie też konfereneya polsko* 
niem iecka będzie miaia swoją o ficya lrą  siedzi* 
bę. pełnom ocn icy Niem iec i Polski, o y ly  minni* 
ster Schificr i dyrektor O lszowski udadzą stę 
wiiaz z rzeczoznawcami na Górny Śląsk i wy|» 

1 hk»rą tam m iejsce do obrad.

l i i i  j p i f i a  Bo ta liw i m i i i i j .
Waszyngton. (E TE ) Ze strony am erykańskiej 

polecono Niemcom, by poczyniły przygotowania 
do wysłania tiulegacyi gospodarczej i wojskowe] 
na konlcrencyę waszyngtońską, która l id z ie  
m ogła zbadali problem  royibrojouia 1 przedstaw ić 
sprawę reparu cy i, n iem ieckich.

To ostatnie będzie jednak ty lko  w tedy oktual* 
noni, jerżoli na konforoncyi w aszynglo iisk icj ca- 
ty kom.plot spraw  dotyczący długów  w o jonnyc.il 
byłby rew trząsanym , co delegaci am erykańscy 
uw ażają za nieprawdopodobne w zględu  na 
brak czasu.

Niemcy gotowi do wyjazdu.
P a ry i. (P A T ). W B K . W ed le  doniiasień z W a 

szyngtonu. niomdecki charge d‘affa±res ośw iad
czył, że N iem cy są giolowe Wysiać rzeczoznaw
ców gospodarczych i wojskowych na fconforen* 
cyę d la  rokow ań  w  sprawach gospodarczych w

kw esty i rozbro jen ia  na lądzie. Dclogacya ta za
o fia ru je  dostateczne gw araneye przeciw ©wen- 
ti/alnyun atakom  ze strony N icm ioc.

Vsviani przeciw Niemcom.
Po  ryż. (W . B. K.). W obec zastępcy „AssocJae 

tod Prosa" ośw iadczy! V ivian i w spraw ie za* 
m iaru liuirdinga, by N iem cy dopuścić na konie- 
renCyą waszyngtońską, że może się tytko [»owo~ 
lać na swoją mowę, w ygłoszoną w Lr.newh 
przeciw  p rzy jęciu  N iem ców  do I»!gl narodów.

Odroczenie konferencyi rozbrojenia
P ary i (E TE ). „Chicago Tribune" donosi *  \Va 

sźyngtonu, że k^nierencya rozbrojenia zostani® 
odroczoną w pierwszej połowie grudnia, W  mię. 
dzyczasie komisye będą obradować dalej. B riand 

| (przybędzie 3 guudnia do IIavru , tego zaś same* 
i go dnia uda się Lloyd G eJrge do Am eryki.

Plan nowego związku narodów.

P rzyczyn a  jest prowta: Oto po okresie chw ilo  
w ego zaw ieszen ia  odwieczny cii iirzeciwlcu-slw 
e ju w u  interesy A ng lii i Francyi wchodzą w sfe
rę ostlych, tradycyjnych  ko lizy i. Jaskrawym  
tego przykładem  ostatnio jes i sprawa układu 
•ncor»k iu ju , z j»owodu którego op in ia  ang ie l
ska nie posiada się z oburanrda, przenikającego 
i koła rzędow e. W szak na łam ach „D aily Chro
n icie", urzędowego organa  angielskiej! m in ister, 
ttw a  spraw zagranicznych, znajdu jem y p raw dzi
w ie  frapującą enuncyacyę: „M usim y się eapy- 
Łać“  — „czy  nasz sojasz z  Francyą jeszcze *st- 
B ie jo l"

P y  tan i* tak ie ip  strony o flęya lnych  czynn ików  
angielskich nie jm t chyba 1k« znaczenia, U<m- 
bandizjei gdy Anglia , tak oburzająca się na Frań 
cyę za  je j „indyw idualną" po litykę zagranicz* 
oą równocześnie bez najm niejszych  skrupułów 
wchodzi w  tej ch w ili w  porożam i tn ie  z N iem 
cam i 7.a pośredin ic lw em  Stinnesa, jaik w iadomo, 
a iekoronowanego cesarza N iem iec, w ładającego 
dziś N iem cam i przez axi-zcmiy«d, którego jest pa
nem.

W czora j właśni© w  kom isy! sjjrajw ®agmn!ez- 
nych parlam entu berlińskiego m ia ł Stinmes 
składać sprawozdanie a w yn iku  swych rokow ali 
londyńskich. Zapewne rde prędko op in ia  pukli- 
esana do w ie się o  rwauł tacie w ypraw y p, Hugona 
Sfcizmeaa do Londynu. Dotąd sam  cel tej podró
ży  oficyaLDie jest. trzym any w  tajem nicy. Z poza 
kutia jednak dochodzą w iadom ości, które nie 
ty lko F ranc ję , a le  1 Polskę pow inny zaniepo
koić. Jak Już uprzednio podaliśm y, rozm ow y 
londyńskie t  p, Starai esem p r z e d  ewszyslkiein
m ają zm ierzać do pozyskania Anglii dBa współ- 
dzirlaoia N l«m i*o w  ekonomicznej odbudowie 
Roeyi. Na m ocy układu, k tó ry  Stinues m iał po
no w  Londyn ie przedłożyć, N iem cy eksportowa
łyby  do Itosyi sw o je  wyroby, zw łaszcza stal i 
żelazo, a zap lata  za  'nie hylaby składana przez 
rnąd sow ieck i w  państwach en len tdy na rachu
nek niem ieckich  zobowiązań,

ZanprolKiwama pracz A n g lię  pow yższego p la
nu btxz porozumienia snę z Francyą byłoby naj* 
iwyruawiej przeciwko tej ostatniej w ym ierzone. 
N ie  m ożna bow iem  wątpić, i e  ekonom iczne opa- 
IU>v an ie R o s ji pracz N iem cy musiałoby w  kon- 
Bcikwon.cyi pnowaidizić do zbliżania politycznego. 
iWym.ierzoncgo zarówno przeciw ko Francyi Jak 
tez ł\),isce. O pin ia jurasy Irancuskiej w  spraw ie 
konferoncyj londyńskich , Stm nosa najlep iej 
św iadczy, że w P a r jżu  zdają  sobie sprawę z  roz
m iarów  i  bliskości nIcbeizpiecr/eńal w a, którego 
orgatuKOwan i u patronuje Anglia, rozważająca 
prope zycyę niemiiccką eiartupulatnie i  n ie  bez 
przychylności.

W  św ietle londyńskiej kw ifaroncyl, dająicej 
tyczJiiw* ucho, n iew ątp llw io  autyfranouśkim  
propozycyom  Stium-ewa, «zoziagóbiego ko lorytu  

nab iera nastawanio A n g lii na rozibtojonie lądo- 
!we Francyi. W ięc  osłabienie „so juszn ika", a 
„n iek łam anie** n iedaw nego przeciw n ika — oto 
aktualny p iogram  zagraniozy bryty jsk iego  im. 
pefyu.ru, av im ię którego zapewiro w  dniach naj • 
ł>l;żanzych L . Georg© w yg łos i w  W aszyngton ie, 
wielką, dck lam acyę o pokoju  św iatow ym  i po 
trzeb ie rozbrojen ia na lądzie, a pod osłoną któ
rego  coraz w yraźn ie j ustala suę platforina jo d  
now ą groźną koanbiiiacyę współdziałaniu ; Ułe- 
znlccko-rosyjsko-angielskiego.

Jak słusznie zw raca uwagę „Dzlenniic Pó- 
w szec lin y" w artykule, pośw ięconym  pobytow i 
Stinriesa w  Londynie, pom iędzy W arszaw ą a Pa
ryżem  w inna się u trzym yw ać jak najściślejsza 
stycarość co do koitiłroli nad londyńskłemd roz
m owam i. „W  Paryżu  i W arszaw ie musi się nie 
ty lko  myśleć, jak niebezpieczeństwu zapobiec, 
a le  co czynić, gdyby się chociaż w  części ziściło 
i. jak stępić jego  ostrze polltycźne, działa jąc je 
dnolic ie i  wścisłcm  poozniciu wspólnego niebez- 
p ieereństwa."

Anty francuska m ow a lo rda  Curzona, poufne 
narady w  Londyn ie z  przedstaw icieiom  N iem iec 
(m iędzy innem i pono także dla kupienia od N ie
m iec sekretu fahrykacyi barw n ików  an ilin o 
wych, recte m ateryaiów  wybuchowych  i środ
ków  przyszłej w o jn y  „chem icznej"), próby wspól- 
go z N iem cam i zaangażowania się w  odbudo
w ie  Rosyj —  nasuw ają poważnie pytanie, po
staw ione przez opin ię angielską, a  w  rzeczyw i- 
ftośe i zw racające się w stronę Londynu: Czy za
lani istn ieje jeszcze sojusz francusko-angielski?

Zapewne tem atow i temu pośw ięci swą uwagę 
L. George w W aszyngtonie.

l i i  (limę ledzit do I t a i n .
Londyn. (P A T ) Sprawozdawca „D a ily  Grafie*1 

donosi, że jeże li n ic nie stanie na przeszkodzie, 
L loyd  Gzorge w yjed zie  do W aszyngtonn w  so
botę. W  czasie jgo  nieobecności rokowam a z Ir- 
landyą będzie p row adził B irkenhead i  Cham- 
beriain.

W iedeń  (E TE ). „N eue Freie Prcsse" donosi z 
Waszyngtonu, że plan utworzenia zw iązku na* 
rodów, m ający za ceł Kastąpiorio L ig i Naiodów , 
obejmuj© naatępująco punkty: 1) jw łączonie
wszystkich narodów w  luźną org iaiMzn.cyę, kilo* 
ra n ie będzie uprawnioną rwu.-izać suwareiano* 
ści jak iegokolw iek  państwa; 2) utworzenie pań* 
śliwowego trybunału dlla unoi-mowania spi-awy 
m iędzynarodowego prawa; 3) stworzenie m iędzy 
narodowej instancyi, uchyla jącej po gruntów*

Bzym (E TE ). W  Neapolu, Medyolanie, Gemii 
i Floirencyi prryszło do demenstracyi przeciwko 
ra«k^memu oświadczeniu Brianda w  spraw ie 
armii w łoskiej na konferencyi rozbrojenia w  
Waiszyngtomo.

W  parlamencie w łoskim  m inister spraw  rew* 
nętranych Delia Toretta  zaprzeozył na podsta* 
w ie (telegramu delegata w łoskiego doniesieniom 
plam zagranicznych o  obelżywych uwagach p. 
Brianda r a  temat armii w łoskiej. Puxwydent 
m inistrów Bononi w yraził sw oje ubolewanie, że 
ta fa łszyw a wiadomość wyw ołała  pra jk ro  zaj* 
ścia, p i’zyozem dodał, że stosunek XVIoch do 
sojuszników winian polegać ua wzajemnem aa* 
ufaniu.

Paryż (ETE ). Deimonskraicy© arryfrancmsTiie 
t i - w a ją  naniat w  całych W łoszech. \V Neapolu 
spalano 8xUradi3r froncuakl, W  W enecyi roz* 
brzm iewały ok i’zyki „precz z Francyą 1" W skutek

I nem zbadaniu ' dotyczących sporów wsizystkie 
powody do wojen.

! Do danego izwL^izku narodów, k tóry będzie 
obradować taz na rok, mają należeć nie ty lko  
wielkie mocarstwa, ale toż i  w szy. ik^e mntojsae 
państwa. 1‘rozydent HaoJSa g  zawniorza wciągnąć 
do powyższego zw iązku naiodóiw także N iem cy ., 
Podobno A ng lia  i  Francy a aprobowały ju ż  len 
plan.

złowTOgioJ postowy tłumów, strzeże ambasad;
fiunouskiej w ltzymie wojsko.

(iwa mta oemonsiiaryi linku
P a r y i  (E TE ). Ambaaador firamcuski w Ilzym## 

przedstaw ił włoskieiniu ministrowi spraw Łagna* 
nioainycłi Della  Toretta  fatalne wrażeni*, jak io  
w yw ołu ją  we Francyi demonsUracye antyfrao. 
(niskie wo W łoszech. Zaznaczył on, ie  demon* 
stracye ue mogą wpłynąć szkod liw i* na przyja* 
zne stosunki fiancnKko*wloskie.

Francya żąda śledztwa.
P ary i (P A T . Ilavas). „P e tit P an s ien " donosi, 

że nzjjd frouauski odniósł się telegraficanie do 
W aszyngtonu o wdrożenie śledztwa, z jak iego  
źródła pochodziły fa łszywe wiadomości, udzie* 
lone prasie włoskiej o rzek om jon w ystęp ie Brian 
da  przeciw  W łochom.

Eerlln (E TE ). „Berlinar Tagblart** donosi, że 
w obszarach nadreńskich sej>aj-aiyści niemieccy 
mn.ją zanniar obwołać Republikę nazlreńsitą, ne 
stolicą w  Akwizgranie. Do zwolenników tego

Btronnotwia nałoży też za liczyć przemysłowców 
miemiaęildch, którzy w len sposób clicielLby unl* 
knąć płacenia nowych podatków , aaaprowadzo* 
nych praez niem iecki.

Oskarżenia i wykręty Trockiego.
Frankfurt, (E TE ) „F rank fu rter Ztg.“ donosi 

ze Sztokholm u, że Trock i, om aw iając sprawę 
rozbrojenia Itosyl, ośw iadczył, że ze względu na 
stairowifiko Polsk i nic może i ł  osy a rozbroić 
się (V). M ilitabyści polscy pod przewodnictwem  
P iłsudskiego dom agają aię wojny (? ); n ieda się 
jirz-widizaeć, czy zdanie jego nie przew aży w  
Polsce. Roisya sow iecka musi być wskutek tego 
.przygotowaną ne wszelkie ewentualności.um-m tneu* Jiiiiin lilsziidi".

Ryga, (P A T . Radio). M oskiewskie „Izrvviastia“

J w zyw a ją  rząd flów isoki do ukrócenia wystawne-
I go trybu życ ia  burżujów  bolszewickich, którzy 

wyTzucają plbrz>Tnie sumy ra  wspaniałe uczty, 
podczas gdy m iliony obyw ateli czerpią najstra
szniejszy głód.

ifimg f a n i  “p® m
WarRzp.wn (P A T ). „Russpreas** donosi, że w e  

d ług urzędowych Statystyk sowieckich pized* 
stawiono d o  dym is ji 2275 urzędników sowiecki 

i k i ch.

Demonslracye antyfrancuskie we Włoszech.
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£W ERCIADŁO POLITYCZNE.
0*' .

Przykład dla naszych 
dyplomatów.

Kraków, 29 ljstopiadia. 
Jałt w iadom o, jedno, z najw iększych , a kto 

wie, ozy n ie największą troską naszych dyplo® 
matów, jest wyglądać „elegancko" i nie ucho® 
dzić za „dizlad6vv“ . Kosztuje to wprawdzie tro® 
clię skarb państwa polskiego, ale za to wstydzić 
eię ich pod tyra wzglęidem rme potrzekuicm y ni® 
gdy: polscy dyplomaci zawsze i wszędzie „je® 
dzą. piją-, ukieraję się, miesakajo, podróżuję,, pier- 
iwtszf,iklaśnie“ . W obec tego zapewne d la  nich 
c iekaw ą będiziio następująca w iadom ość pism a® 
miai > kańskich: .

W  Nowyin Jork u niedawno wylą-dowal dyplo# 
niatyczny kuryer rządu lińskiego, przywożący 
do Waszyngtonu dokumenty i ważę© papiery. 
Kurycr ten przebył podróż przez A  laniyk t>krę® 
leni trzecią klasą, razem z emigrantami. Kiedy 
•w porcie nowojorskim  zapytali go dziennikarze 
am erykańscy, żądni zawsze seiasacyi, co spowo® 
dewoto go d o  takiej podróży, cdirziuki z powagą, 
że „kraj jego jest w dych interesach finaoso* 
wych, waluta łinladzka źle stoi i rząd nie chciał 
narażać skarbu na tak wielkie wydatki, a poi® 
róż by ta konieuzna, kunyor więc zdecydował się 
podróżować trzecią klasą z em igrantam i". —  

W  związku z tern niektóre dizicnmki amery* 
kańskie atakują rząd polski za szaf owanie pic® 
mędzy skarbowych na wycieczki zamorskie ró® 
żnych misy i 1 doJogacyi, które bynajninliej trze® 
cią klasą nie jxxlróżiuiją... O ile imamy naszych 
dyplomatów, to j»wlekiny spokojni, ż© ich aini to 
w yrzu ty dzienników amerykańskich, ani przy* 
kład dyplomatycznego kury era fińskiego zianaii* 
to nic wzruszą. _____________________________ ■

KLISZE DRUKARSKIE
i wszelkie roboty w  zakres sztuki graficznej (fo 
tochemii, cynkografii, negrografii etc.) wchodzące 

wykonują

Zakłady graficzne S. A. Rynyraf
w Krakowie, ul. Krupnicza L  26 —  iclefon 1102.
P.erwszerzędne wykonamel Konkurencyjne etny 

Oferty na żądanie odwrotnie. Ctiott

Kraków, 29 listopada.
W obec przy jęcia  pr»?iz Sejm w trzeć i em czy® 

taniu  ustawy o Skarbi© narodowym, nie od rze
czy tu będzie, przypom nieć n iektóre dane o 
tym skarbie i stanie ofiar na niego ziOionych.

Dnia 8 listejeda 1018 reku rczpoozął swą dzia® 
łafność urząd skarbu narodowego, k tóry w pier® 
Wszym okresie sta;:, o  w ił urząd Samodzielny. —  
W  końciu maja 1919 r. skarb narodowy wcielo® 
na id© „Po lsk ie j K rajow ej Kasy Pożyczkowej'* 
(P . K. K. P.), k tórej sipecyalny w ydzia ł skarbu 
nanodowegu prowadzi go aż do chw ili obecnej.

W yd zia ł skarbu narodowego w  oddziale głó® 
w nym  P. K. K. P.. w W arszaw ie jest centralą 
dla wszystkich placówek. M onety złote i srobr* 
ne, złożone jako d a r na skarb narodowy, prze* 
chow uje wydznał ten ra/.eim z ogólnym zapasem 
kruszców. Poza tem grom adzą się w tym  wy,® 
ózia le  w szystkie da: y w form ie przedmiotów, 
k tóre składane są w oddzielne paczki, paczki 
zaś w  skrzynie, przechowywane w specjalnym  
skarbcu. P . K. K. P-, a lbow iem  obow iązujący do
tychczas dekret o skarbie narodowym, w ydany 
przez Naczelnika Państw a w dn;u 29 stycznia 
1919 r., opiewa], liż skarb narodawy jest lundo* 
szeni nietykalnym i rozporządzać nim  wolrfo je® 
dynie na mccy uchwały sejm owej. P. K. K. P. 
zatem musiała wszystkie dotychczas złożone u 
niej da ry  przechowywać w tym  stanie, w  jakim  
były  je j wręczone.

Liczby, dotyczące of:ar na skarb narodowy, 
scentralizowane do dnia 31 października r. b. 
w F. K. K. P., przedstaw iają się następująco:

Ziożoinio w  monetach złotych (obliczonych w 
markach niemieckich podług równi mcnclamej 
Mk. G17.081, w srebrze Mk. 1,041.402, w bil orne 
Mk. 645.823, w  gotowiźnie lub papierach warto® 
setowych 7 951.183. Mk.

Przedm ioty"1 ziote i srebrne zapełniają 57 
sktzyń, przedmioty zaś z kruszców nieszlachct®

nych 115 skrzyń. W artość prze miot ów tych, o 
bardzo różiuej jakości, nawet w przybliżeniu nie 
mogą być na razie ustalone. W śród ofiar tych 
gą przedmioty nader cenne, jak  n. p. step zloty 
wagi gg kg., stop srebrny wagi 106 kg., broszika 
z  szafirem  i 16 brylantami, oprawiona w  piaty® 
nę, pożarem cenne kamienic, zegark i złote, me* 
dale złote i srebru o, srebra stołowe i w iele ine 
nych przedmiotów o wysokiej bardzo wartości.

Zadaniem  spocyalnej kom isyi, która zostanie 
powołana na mocy obecnej uchwały Sejmu, bę* 
dzie obliczenie, stopienie i uporządkowanie, skar 
bu narodowego, aby stal się podkładem pirzysiz- 
le j w a lu ty polskiej.

Przytoczone w yżej liczby n ie w yczerpu ją  ca# 
lego zapasu kruszców. P. K. K. -P. obok tego 
bowiem zajmowała się także skupem m®fled 2I 3* 
łych i srebrnych. (1 kg =  2.790 Mk.), znajdują® 
ce się w P. K. K. P., przedstawiały się w diniu 
31 października r. b. następująco:

Z łota; na rachunku Banku iPołsikiego Mk. 
7,669.590*59, na rachunku min.iisteiwLwa skarbu 
z przym usowego skupu Mk. 1,351.S71‘97, na i*a® 
chumku ministerstwa skarbu iz wolnego skupu 
Mk. 10,580.272*95.

Srebro: na radium ku Banku Polsk iego Mk. 
25,385.240*80, na rachunku ministerstwa skarbu 
z  przymusowego skupu Mk. 4,060.790*72, n‘3 ra* 
chunku m inisterstwa skarbu z wolnego skupu 
M k 11,129.555 64.

Łącznie zatem z m onetam i zlotcm i i srebrne® 
mi, złożonemu w charakterze darów na ^karb 
narodowy, przedstawa się ogó lny zapas złota, 
znajdującego się w- posiadaniu P. K. K. F. w  
sarnia Mk .20 809.817, srebra Mk. 41 618.8S8.

N ależy zaś zauważyć, że wartość zarówno zło® 
ta. jak  srebra, podana jest tu w markach niemia 
ckich przedwojennych, czyli, że w  walucie powo
jennej jeet ona stokrotnie większa.

Wynajmą
pokój umeblowany frontowy
z  całem  utrzym a nie m  dla 1 lub 2  pan enek.
Zgłoszenia pod Z. L. do Administracyi „G ońca1*.

Zaraz potrzebna na wieś

służąca
znająca domowe i wiejskie gospodarstwo.
Zgłoszenia do Redakcyi „Gońca" w  godz. 5—7.

kredyt hipoteczny rzem
Kraków, 29 listopada.

(istm) Ciężlkite przesilenie' gospodarcze, jak ie  
obecnie przechodzimy, odbiło się przed o wszy St
ic i cni na przem yśle. ,,Ciasno ta pieniężna**, da ją
ca się wszystkim  we znaki, spowodowała już za
stój w w id u  gałęziach produkcyi przem ysłowej. 
Brak go lon k i daje się we znaki fabrykom  za
równo bezpośrednio, jak  pośrednio —  przez 
w strzym yw anie się konsumentów od wszelkich 
w iększych zakupów. Dalszy zastój w  przemyśle 
może się przyczyn ić do zaostrzenia przesilenia, 
zarówno socyałiue — wskutek pow iększenia się 
bezrobocia, jak  ekonom icznie —  w sku t.k  jeszcze 
w iększej pasywności i  tak już. biernego naszego 
bilansu handlowego, a w dalszej kousekw cncyi 
nową falę zniżki, naszej waluty.

W  tym stanic rzeczy istotn ie poważną troską 
mszcigo rządu musi być sprawa pomocy potów, 
kowej. względnie kredy tu dla przemysłu. Po 
trzebę tę zrozum iało nasze miiinisit.ryum skarbu, 
a w yrazem  lego zrozumiem a było iiwolanic nie
daw no odbytej w W arszaw ie  w  tej kw estyi spa
cy ainej ank iety z udziałem  przedstaw icieli prze
mysłu. Z podniesionych na tej ankiecie- pom y
słów odnośnie do form  pomocy kredytow ej, jaką  
ma udzielić państwo przem ysłow i, na spocyai- 
ną uwagę zasługuje wniosek prezydenta k ra
kowskiej izby handlowej, T. Epsteina, propo
nującego kredyt „hipoteczny *.

Chodzi o to, aby kredyt utlziielany zakładom  
pnz: umysłowym nie opiicrał się o poręczenie ban. 
kow e, lecz zabezpieczony był na majątku przed®

Wcielenie Swiatjwida.
W  14 BOCZNICĘ ZGONU STANISŁAWA

WYSPIAŃSKIEGO.
C złow iek  o czterech duszach, a jedne j wszech* 

o rgan izu ją ce j idei, Św ia tow id , nad którego cztc# 
rem a  w tdzącein j ob liczam i, jed yn y  u tw ierdza  się 
w ien iec : polsk ie j sziuk i.

A rch i tektura, Dekuracy a, M alarstw o i  D ram at
  to są surow e, czyste  twai-/.e, kt/aremi na nas
Spogląda. 1-oriuu i lin ia , barw na i słowo, oto pro® 
m ete jska  g lina , z k tóre j a rtysta  lepi sw oja  dzieła, 
szersi kie, ślepo, senne tw ory, —  po kole i oży w ia  
p łom yk iem  w łasnego ducha, zaw iesza  u ich czół 
ję zyk i ogn iste  i wysyła, aby g ło s iły  po z iem i to, 
z czem  ich  posłał: /

„HYMN VENI CREATOR 
Narodu śpiew, Ducha świętego wezwanie".
A  k ięc : Św-iutlodujny, Ogniunuśe.a, roniący gwia® 

zdy  po sw ej drodze, a w ięc raz jeszcze: bożyc.
1 raz jeszcze: syn człow ieczy , poddany w sze lk ie j
slatwści i nędzy.

I  on był k iedyś dzieck iem . Jasnem pacholęciem , 
o  n ieregu larn ych , słow iańsk ich  rysach, z j>cstrzy® 
źonym  w łosem , jak  garść dos la le j w  żarach słoń® 
ca pszen icy i oczach, jak  ciem ne b ław aty.

U stóp W a w e lu  o jc iec  m ia ł p racow n ię 
w ie lk ą  izbę białą, w ysklep ioną, 
ży ją cą  figu r  zm arłych  w ie lk im  tłum em .
Tarn cH op iec  m ały. chodziłem  —  co czułem ,
T o  późn iej w  kszta łty  m ej sztuki zakułem . 
U czuciem  w tedy ty lko, n ie  rozum em , 
ob e jm ow ałem  zarys  g lin ą  u lep ion y  —  
w yra sta ją ce  przedem ną w  o lb rzym y : 
w  drzewne lipow em  rzezane posągi.

S ta je  przed nam i obraz. W  ja k ie jś  god zin ie  
zm roku, izba duża, a iw o wybioloaa, wi starodawnej

kam ien icy- D ługosza, na rogu  u lic  Kanonu ej t 
1’odzaiuczo, guzie nu zew nątrz, obok utwierdzają® 
cej, potężnej szkarpy. w idn ie je  m a low any na mu® 
rze  obraz N a jśw iętsze j P an n y  na s ierp ie  niiesąca, 
kruszącej stojją g ło w ę  węża. P la m y  blade, splo* 
w iało, szafiru  i czerw ien i, a w  tle  obrazu znaki 
od kul szw edzk ich , *o  za Jana K azim ierza  w  m ur 
się za ry ły . I  a szybam i ‘okien ch w ie ją  się z lekka  
ga łęz ie  kasztanów, u stóp w zgórza  zam kow ego, ro® 
nh|C zżó łk le  lis tow ie , m ałe, w iru jące  p łatk i —  i 
d źw iga  się z posad o lb rzym ie  w idm o W aw elu .

W izb ie m ały  chłopiec, drobny, zadum any, z 
cz.ipczyną w lęku , —  sam. Stoi przed  podium , na 
k ierem  dość nieudolny zarys  w  g lin ie , ja w i się 
chłopcu kształtem  k tóregoś z K ró lów  Duchów. 
N ic  n ic w ie, b iedne dziecko, a le  ju ż  i  w szystko 
przeczuwa. I  rysa  nam ysłu , usilnego przypo®
m nienia, n iew ytłum aczonego sm utku i  jjow ag i __
rzeźb i jasne czółko.
'  D w oistość natury, słabość ł niezaradność dziec® 

ka, stopn iow e w y łam yw an ie  z w łasnej is to ty  
św iadom ości sw ej jaźn i i pow ołan ia , jest warun® 
kiem  w sze lk iego  zbawiciclstwm . 1 coko lw iek  by po® 
w iedzian o o  w szechm ocy artysty, k tóry  st.waroa 
sw ój w łasny św iat, z chw ilą , gdy  zstępuje na zij® 
m ię, poddany z >staje praw u  natury, k tóre w y  ma® 
ga  przejśc ia  przez łono m acierzysto  i przejęciu  
zeń  c ia ła  i krw i, in stynk tów  i ukochań. Staro® 
zy lp y  Orek n azyw a ł H elladę „m atką  bogów  i lu» 
d z i". I p raw dziw ie . O jczyzna to, jest rod zic ie lką  
w ieczną, bez k tórej m iłosnej w o li s łow o  ciałom  
stać się nie- może. Tak  to  boska ta jem n ica  twór® 
części łączy  się z ludzką ta jem n icą  rasy i spra® 
w ia, że ty lko  w  sprzęgnięciu  w ładz c ia ła  i ducha 
jes t życ ie  czyn ili

Tw órczość  W ysp iań sk iego  jest ca la  syntezą. 
P la s tyk a  i poezya, pom ysły  arch itekton iczne i mu® 
zyczne. d ram aty  i ich irisceńizacya, idee i kształ® 
ty , —  w szystko to części sk ładow e je d n e g o ‘dzielą , 
kon tu ry  jed n ego  z jaw iska , m a te rya ly  jedn ego

gm achu, w y m ia ry  jedn ego  stylu, k tó ry  nosi mii® 
no: W ysp iańsk i. M ożna rozpatryw ać pojedyncze 
fragm en ty  tej budowy, każdy  z osobna, z glębo® 
ką artystyczną rozkoszą, a le dobrze, po ludzku, 
jest także n ie  zapom inać, ja k ie  to byty  p rzy  je j 
wznoszeniu  tw ó rcy  prace i dnie, ja k ie  ros/
k rw aw e  w-ystęjjowaiy na czo ło  człow ieka . __  w
tein czuw aniu  i w  tym  ogrojcu .

-Natura nie znosi nadm iaru , n iechybn ie  godzą 
g ro ty  D yany, w prędcc dosięga je j zem sta. W y# 
sp iański nad m iarę d źw igną ł bogactwa na s.ve 
bark i aby je zw a lić  u stóp  O jczyzny , jak  w o r  
k le jnotów . W-yniósl je  m oże z podziem nych  spi* 
c lirzów  K ory , m oże zaczerpną! ze skarbów  Seza# 
m u, zapad łych  pud korzen iam i zw a lonego  dębu.

I oto w id z im y  w krótce, p o lsk iego  H ioba, jak  do® 
go ryw a  pow o li, m icsące cale, w  osam otn ien iu  
w ie lk iego  pokoju , k tórego ściany i Strop, wedla 
jego  woli, poc iągn ięto  jedn o litą  n ieb ieską baj-wą. 
W yb lęk itn ion o  mu tak dom,' jak  dzwon ) nvia® 
trzn iany, jakby na to, by b iednem u w ięźn iow i 
dać złudzen ie przestrzen i i w o lnego lotu —  pod 
to polsk ie n iebo!

Jasnoscżerwoną p lam ą odb ija  na tem  tle  k aw a ł 
sukna, którern p rzyk ry ty  stoi pod oknem . Jesz® 
cze ty lko  tu i tam. zarysu je  się zł stawa l in i i ,  
ob rys  kształtu  jak ichś  archaicznych, c iężk ich  
sprzętów , podobnych do m ocnych siedzisk  ław , 
ciosanych z prosta, z żyw icą  pachnących tarcic, 
w  B o les ław ow ym  on gi. m od rzew iow cin  dworzy# 
szczu W a w e lsk im . Z tym  porządk iem  i z  tą skalą, 
barw  spotkam y się je s z :ze  n ie r tz , w  piastowo® 
helleńsk im  św iec ie  artysty.

M ięd zy  tą b łęk itną jak łan lnu, p racow nią , a 
tam tą izbą siw o w yb ieloną , „za lu dn ion ą posagów  
tłum em ", jest p ew ne po v in o  vactwo. Westchnie® 
n ie jak ie jś  idei idzie ku sobie ponad lab iryn tem  
dom ów , w ciasnych krętych ulicach, z dwóch od* 
legtyrh  punktów  starego grodu. Tu i tam, m ilczą? 
co i  przestronn ie, a  p rzec ież  n ie  sam otn ie. O zmrrn
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s»ęb!orsłwa, oczyw iście p rzy  oszacowaniu jego 
nieruchomości i urządzeń n ie fik cy jn e# - przóćF 
wojennem, lecz podług ich obecnej wartości. H i
potecznemu zabezpieczeniu pożyczk i tow arzy
szyłby nadto jej akcept w ekslow y przez w łaści
ciela przedsiębiorstwa. Kredyt taki musiałby 
być naturaln ie udzielamy na dłuższy term in, 
przynajm niej roczny.

P rzy  szukaniu środków  na t e i  kredyt rząd  
ni i  powinien, się zawahać nawet przez zw iększe
nie liczby środków płatniczych, będących w  o-

fciagu. Co innego bow iem  jest drukowanie bctik- 
nolów  na pokryc ie  dokonanych „konsum cyj- 
nycb“  przeważnie wydatków- btieżą-c: ch państwa 
- a  »  innego na kredyty inwestycyjne. Bank
noty te bow iem  m iałyby zabezpieczenie na hi
potekach naszych przedsiębiorstw  przem ysło
wych, a  nadto istn ieje wszelka gwaraneya, żc 
sum y w  ten sposób ulokowane wrócą po zupeł
n ie określonym  ta rn in ie  <W skarbu, a  w tedy 
będą m ogły  być użyte na pokrycie bieżących 
wydatków.

geniuszem zbrodni!
Orzeczenia lekarzy-ekspertów. —  Sławne truc;cielki. —  Podejrzane 
fiaszeczki w piwnicy. — »,Nie był zapach konwalii! — Skrzynia 
z kośćmi. —  Prćba palenia w piecu Sinobrodego. — Kości Domo/dowa-

nych kobiet
t {Korespondencya w łasna „Gońca Krakowskiego*).

Paryż, 25 listopada.
/*rcces wersalski stale sde z minuty na minu

tę coraz większa siuisocyę. Naprężenie iierwóvv 
4 podniecenie powszechnej ciekawości dochodzi 
do punktu Luimiinacyinefro, gdy na sali roz
praw jawią siie.

l l i z n j  Ł E K A P ^ E -rK S P E K C I,
JttArzy baduli stan cm ysiwwy oskarżonego.
DoŁ-^nr Y a lD n  badał po raz pierwszy w r. 190-i, 
gd y  jLandru Ł y l ścigany za sw e pierwsza oszu
stwo.

  „P rzed  17 laty, m ów ił d r  Vallo,n. Landru
fleszeai może do grapie szaleństwa, jednakże 
icli ańe przekroczył, a badanie obeone wykazało, 
ćż je-' t on kompletnie r»-O w .

IW ten saiu to udorza .Lr lłogues de Fursac:
—  „uuuiiru prwdstaiwiii nutu eułą seryę argu

m entów  m  8woją korzyść. W s-ystki© jego 
łwjtsrtlzeitia n ie wykaaują ani śladu psychozy, 
u w ażam y no za człow ieka norm alnego pc il każ
dym  w zględem .14

Trzeci lekarz dr Babin a w ie ź  stwierdza: „Jego 
Bizylojareść umysłu, wspaniała pamięć, bogata 
Inteligencya, barwny iSpoołób przedstawiania 
rzeczy ©czarąwywai y uag chwilami.44

Słysząc te a Iow a, calow i ~jk pyta się w duchu, 
M  jak ie  pokusy b y *  In narażeni ci taaej uczeni 
ipayoiiiatrzy. gdyby by li u. p. w dowam i „w  niic- 
bezp łoczu jn i wieiku". maj zą.cemd o  Ątuwym h y
m enie?!

W ysłuchaw szy op in ii lekarzy
L A N D R U  S K Ł A D A  IM  PO D ZIĘ K Ę .

—  Potworność narzucanych m i dbrodni —  m o. 
W l on  —  wytłum aczyć dałoby się tylko adecy- 
idowanem ecaliństw em . U zna(a lante za zdra- 
w :-jri na umyśle. ogłasza ja  tem  samem m oją 
ftŁawinnaććI

IV zew oLuezą.cy Gilbert, wobec tego, że dla 
oska ricoiia, pobudka A  była chciwość, przed
k łada

B IL A N S  M A J J jra U  LA N D R U ,
P o  oipaistzczeniu w ięzien ia  w  Loos 18 paździer

n ika  1912 Lan -im  posiada dwa conta w baiaiku. 
W  grudniu  1913 na piorwszem koncie w ńtm eje

tylko 6 fr. 35. w  lu tym  1914 nu drugTem 7 fr. 20. 
Z czego zatem  ży je  w  owym  okresie? W yj®śnla* 
ja  to rozm aite f  wrpi o oszustwo, które spro
w adziły  nań zresztą ostatnie skazanie na 3 łata 
■więzienia 1 na w ygnanie *  krai-u. W  dalszym  
ciągu przewodniczący podkreśla, iż znaleziono 
n Landru  książko pt. „Stawne trnrlo-elki"^,

Lkudru: Czyż L icżna otruć kogoś przy pomo
cy  książki?

Proku rator: Znaleziono także w  p iw n icy  w illi 
w Gaułbais podejrzane flaszeczki f

Landru : Fiaszeczk i tezaW itra iy p iyny fotogra 
ficzne.

Prokurator: To jeszcze nie wszystko: jeden zie 
świadków zeznał, iż widział ęana wyjeżdżające
go z doanu nuca autom, poiein dostrztigi pana 
l-acl brzegiem stawu i w tej sam oj clawilj usły
szał charakterystyczny odgło t chi upoi tu jo iie  
KOŚ

CIENK IE GO PBZEPM TO TU  RZUCONEGO 
W  W  jD E .

Skonstatowano również, ae wśród koścd znale
zionych w  popdole zna jdow ały się resztk i pod
w iązek  kobiecych, szp ik i do w łosów , agra fk i 
i  rozm aite drobiazgi to o lity  kobiecej.

L ffućko: Cala jcdnieiu słowem  zawartość 
akrzynici na śmiioc&e, które rzuca się w  ogień.

Św iadeik kobieta Gorbin, która była sąsiadką 
Sinobrodego w  Vernouilleit, skarży się na m d lą  
przykre odorv ulatniaj ace sic w raz z  dyiauai 
z kom ina w illi.

Na®'ę>Tni.ia dalsze zeznania służących, w ieśn ia
ków. Jędrna z kobiet z sąsl-.idzitwa ośw iad czą  że 
w idyw ała  kulej r  o „różna panie na wtlegiatnrze*4 
w  Gambnin i Sinobrodego, jożdżąccgo wózkiem  
autom obilowym ; raz naw et zobaczyła na tym  
wózłku

„W IE L K I K U FE R , N IB Y  TR U M N Ę 4*.
M iędzy świadkam i z  Ganibais pani Mangutn 

roziiaip. iż  widzu la na staw ie „des B ru c je iW  
pi'ywafący pakiet dzii'Wi:ic«c form atu; m yślała z  
Uuczą tk u. że to jakiś topielec.

N a tem at „podejrzanych woni"4, dobyw ają
cych &ie z  komiiua w illi w Ganibais. jedni dopa
tru ją  się w  n iej wonii „palonego c a la  ludzkie.

go", inni „spalonego rogu", jeenriLe Inni tyljf0 
„sm ^żrnych  koPetów  ŁJł 

łnandru: Istotnie, nie byl to zapach Konwalii; 
Uw aga sądu zivwaca się w dalszym ęiagu 

stronę skrzynĄ w której nagrom adzone są
ZV/EGLONE KOńCI CZASZK I I  ZW A IY T A L ft  

PISZCZELE .
Eksperci w-ydóbyli je ze 100 klg. popie u.

Na sali rozpraw odbywa się próbne palenie t, 
kr.chennym p iicu  S 'nobra i, «ą , VI przecG gn  je . j  

ino* godziny 10 m inut spalono całkow ici^ 
ćw iartką barana w raz z flłowa. Syćhocya sita.j0 
sio dla oskarżonego coraz groźniejszą. Szajg 
przechyla aię n.-cstypinie anowui jvo,ważnie n©,! 
stroue Lskarżcnia, gdy aaprzys ężony lekarz są, 
dOwy ośw iadcza z cała aulorytalywinościia, iż 
badane przezeń resztk i kości są niczapi eczem , 
kośćm i z c ia i kobiecych, baki nłeznai Jizierdą j  

śladów k rw i tłoniacZv sie tem iż świe-żo zmytą;; 
krew nie pozostawia żadnych znaków. Lekarki 
ów oświadera dalej, i i  Indzka noga może by( 
zniszczona ca łkow icie  w  onnin w  prząciągn Są 
m inął, zaś ozoszika bez mózgu w  przeciągu 1 go , 
dziitiyj \

W najy.yższem napręćcnm oczekuje p<uł>lici&- 
ność jutrzejszej rozprawy. Zoel. ,

Z OPŁRY.

Wznowienie „Róży Stambułu** L. Fa?1a, 
gościnny wystąp po. J. 3od ew£.'. e* 

i S. Ślązaka,
■ Stara ,.Róća Siumibulu’4 nie straciła  po dlrfśl 

daieu swej atrakcyjnej eiły.( Dota i  niedola,i 
pięknej KonJ.ri inicuaeuje wcibż jeazrzę oz ule 
a  żądne awzotyzmu duszo, tem więcej, że ciernie,j 
ni a i radość „ma-ej* tu ray iiM  spowił uzdolnio
ny operetka#? Fali w dość ciężką wprawdziie. ale] 
m a i a ca bodaj pozory oryginalności —  muzykę.

M ówlUśjńy cieu-pienia „m a łe j"  turczyuki. Co
fam y uroczyście ten m eszczoiłtwy pirzymiotauik.' 
Fan i Goolewsakiej żaauą m iara „m ałą“ nazwać 
n ie można. Jej guwernantka janu Kopaczówna 
w yglfłda ia  ju zy  swoi elewce iak zai»atka przy, 
śu iecy kościelnej. N « j  jBu»o<by to bynajm niej 
wrażania, gdyiby p. Godlewska roziporiM lzała ' 
wtiększą swol>odą wcemozaią natoaniaąt i _ śpiety 
i  dykeya nie p ^ o jta w ia ją  nic dc żyuzori,^.

To samo mniej wiece: da ai.ę powicidizjeć o p. 
ŚięzaJcu, kióry posiada «iiiny, metaliezity^glos, 
ale pod w'zglę>dcm gry aiuorakiej. ciuiaakteryzar- 
cyi i uko«'tvmimvyuiiiia nie doiównywa pierwsze.! 
mu w Krakowńe wykonawcy Achmeda H omuT -  
kowi Millerowi, którago brak w  tym suzanie taki 
Sitnie odczuwuć się dajel 

Nai’esz.cLe przy sposobności „Róży“ ujrzeliśmy! 
pa scenie także i  pnę Sielaniic Harasimowicz^ 
Przyix>nntlaia nam sio w jednej z najlepszych, 
swych kieacyi, lako słodka figlarna Mim li H a  
numi. Oma w»poini3 z nieporównanym swym  
partnerem p. MmoWiCzem (Fridotin) podŁwjy.j 
m ywała i n;isUói i  humor, który iaaa chwilę 
groził bankructweun.

lleszła obsady pozostała bez zmiany. „Salome41 
w  wykonaniu Pb. jobiousiluej i Cesarskiego zyJ 
skąl su,ty apilatu, L  Krumlowski.

ru, gdy oćrnai szara zaisga kąty 1 zadęty na 
bezsennych powjgkach chorego artysty, ulajuio 
życie pulsuje i szenuze pod siropenj pJ'acowni, jak 
pi^zytłurnioiie brzęczenie w pszczelim ulu. Tam, 
ina Podzamczu, posagi mozolnie dłutom wy lupy* 
want Z kloca drzewnego i bryły gliny, owkęte w 
zmoczone płachty, p<,d któremi krył się zarys 
człowieczy, —  tu. o takiejże godzinie, jak w 
„Akropoluie'4, postacie fraudryjskich gobelinów i 
figur nagrobnych, budziły się do wlasueg} bytu 
wizye olbrzyciiie i barwne, poglijdaiy ze ścian, 
uwięzione w kartonach i szkicach, wystęi>owaly 
z krat książek i rękopisy w, prowadzono przez 
słomianego Cłioch-jta: „Tańcuj, tańcuj, cała azop* 
ka". 7 jednego rogu pracowni, gdzie na slu-jnm 
drewnianym bieli się drobna rozmiarem, a taka 
wdoika twórczym Bontymcniem grupa .Wawelu 
i W isły" Kurzawy, —  spogląda ti-wożnie na to 
widowisko dziewuszeczka.wiocima, tuląca się do 
obumarłej w sędziwoścd swej postaci starca*kró* 
la. Z wysoka straszą ją przerażajtjce larwy tru. 
pie, zbrojne w berła i jwsiorały, w ot ot jratrzą 
twarze ludzkie, uwięzione czarny en komorom, ka* 
żda \v'asną. skrytą męką wymowna, chwycona na 
najtajniejszej myśli i Wbita na nią jak robak na 
szpilkę. Tylko żc... i kwiaty się chvlą- sypią, ze* 
wsząd... A  ponad kw iataai szościuskrzydly Seraf 
jskrzydta rozwija w barw czerwieniejącym poto* 
pie i krwią z otwartego serca broczy, co Jest jak 
balsam i jak miód.

Na fotelu pod oknem, siedzi chory artysta. 
Sypkie, gorące złoto włosów, zsunęło się na 
skroń b'ękilniejącą żytami, pulsującemi drobno, 
dłoń okaleczała w łupkach i nnnaażach. mlęJzy 
które wciśnięto ołówek, opadła bezwładnie. —  i 
oczy! takich źrenic przeźroczystej dali. jak le 
„szyby błękbnego ognia" przez która parzył duch 
artysty, szukać trzeba u dziecka i u goneya.n gór* 
skich i u niezgrnotowanych jezior J-iewiczych;

W  ciągu Łmieaiia»ących aię pór, obojętno prze*

' mijających nad powolnem męczeństwem czlowiclui, 
wolno mu było szukać zawsze jednej pociochy: 

J*ocieclio moja ty, książeczko, . j 
pociijcho smutna.- 
nad małą siedzę schylon rzeczką 

C wod igrające falą dziecko — 
i Żal mroku skrada się ^zdrudzi-jcko

n^d łąkę, rzeczkę, nad męj strumień,
% duszącej rugio niepurozumień, 
zapada noc okrutne...

A  przed zapadającą nocą wybucha Z oorca 
slii.sz.iwa tęsknota: „Ol słońce, stonce, słońce!... 
Nad Krakowem słońce i nad bloniąf" Wśród rozi 
le g łe j Bielonej równiny prosto bieg.iie azeeuki go* 
ściuicc, wysadzimy starami lipami, którym ongi 
lud ciągnął gromad ni o sypać mogiłę Naczelnika. 
Widnokrąg zamyka sylweta Kopca, zda się przed* 
dziejowa, jak tamte, herosów*, wieczna, zrosła z 
krwią i sercem narodu.

Kopiec. Coraz inny a zawsze ten sam. musiał 
zaiste wyryć się w mózgu artysty jak niezatarty 
ryt. W  wiośnie rodnej i w twardą zimę w sza* 
rugę i  W noc, w zadymkę śnieżną, w zachód je* 
sieny, w miesięczną petń —  juwi mu się t- o* 
rowy i nogi, to 'melancholijny, bohaterski, traru* 
czny, to śpiewny i słoneczny, to rycerski i podo* 
bny wiekom, ze słońcem w tarczy. Cały dramat 
rozegrał sdę między duszą artysty i duszą Kopca, 
w ciągu tych dni i m icięcy, w których "owsiało 

, owe dwanaście kartonów „widoków z okna4.4, ja* 
dnych ł tych samych, gdzie stożek kopca oowfarza 
się w perspektywie, jak sylwdn ubóstwionej gó» 
ry  Fndżi na drzeworytach Japońskich.

Wawel i Kopiec —  dwie mety, m iędzy'ktńremi 
zamknęło się życie człowieka. A trzecim punktsm 
tró.ikąUilosu będzie —  Skałka.

Tyle pogrzf*bów wielkości widział stary K ri* 
ków. a przecie podobnego tem" nie było. Tu przy* 
rod,a polska sama wzięta udział, gdy bożyc pa 
wygnaniu, skruszony ręka smiercL powracał do

.............  ' ~ ■ "■ ‘ ■  ”■■■ ■ -V">-

gontyuy. Podnj/jgotany p^sęg z gliny upad! w  
proch, — l<*cz „ducii juik ognie słup" uderzył 
gwiaździst* poilwoje. I rozsunęły się zusiony-.

Dnia tego, gdy konał Wyspiański, w wigilię 
nocy listopadowej, —  działy się r.a niebie aziw.io 
misieryc. Takiej fcryl opalonych barw. takich 
nisko nawlstyęji namiotów mgieł, tka łych barw.i* 
mi ornolulych juti-zonek złoto wzory ch i litkiwyjh 
pomrok, nio widywano w te smui.no dnię jesienL
I znowu powtórzyło się to samo, kiedy go wiedli—

Na w'ynioelym, żałobnym woziie, otwartym ry* 
dwanie, {Kiscwula się ponad głowy tłumu, jakby 
własną mocą ptynrg^i —  ta Lrunma. Wskutek 
ziuienionyeli wyunarów rysunku, wydawała się 
drobna, jaaby juz tylko garstcczkę kości kryją* 
ca, —  rancej skrzynia kosztowna, relikwLurz 
drogocenny, skromnie obleczony w czerń aksa* 
mitu. Na wieku leżał jedyny, olbrzymi bukiet 
fiołków.

W rynku i  ulicach miasta, mMczące tłumy 
prawdziwie smutnych ludzi, czujących niejasno, 
że ten, co odszedł „na świecie był, a świat go 
nie poznał", śte odtąd róść im pocznie w oczaca, 
ale i oddalać się, że żeby iść za nim, na jakąś 
inną trzebe wstępić ścieżkę... Z latarni, owinię* 
tych krepą, błyskały światła, jak przyćmione, 
miłosne spojrzenia, a ociekające żywicą pocha* 
dnie rozwluczyty wiotkie welony czarnego dymu, 
łączące się w jednolitą smugę nad głowami orj 
szakti, przetykane ptomiennemi gwiaździcami żais 
ru, jak tlą:e z poza żałobnych osłon żywe, ogni* 
ste róże.

Aż wreszcie w tąpiono na po'ną drogę, gdzie 
z drzew przydrożnych, odartych, sypały się ostać* 
nie październikowe liście, chore i złotem więdną* 
cę; — wzdtuz wiślanej, śpiącej fali, co obraca 
koło przeznaczeń piastoweger rodu,   po Skałkę.

Takim był epilog życiowej tragedyi Światowi* 
da. który cenę wcielenia w  pierś polskiego artysty, 
opłacił dolg Hiuba- Ewa Łnsklna.

\



Numer Stt „GONIEC KRAKOW SKI" „

Ceny i kieszenie,
—  o  —

Tiipytują się ludzie, czy jest na to rada;
i 0 — ery marka się wznosi, czy marka opada,
czy pali słońce lata. czy zimę mróz bierzę — 
ceny dla nas wzrastają w jednakiej wciąż mierze.

Tymczasem: . , y

ni marka, ni sam dyabeł nic tu nie odmieni, 
bo wciąż wzrasta objętość paskarskich —  kio-zeai,

81. M.

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk:

Sal ur nim
Wschód słońca: 8'34 

Zachód słońca: 5 02 

Długość dauu 8'42

TEATR IM. J, SŁOWACKIE TO.
Wtorek: ,Orloiko“ ,
Środa: ..Burmiislrz Stylmondu** i „Cud 

touiołio".
C zw artek . ,Brzvdki Ferranta**.
P ią te k .  „Ojciec'*.

T E A 1 R  M. O P E R A  I  O F E R E T K A
Wtorek: ..Noc w Wenecyi**. i ; <•
Środa. „Tosea**.

t iP E H E T K A  NOWOŚCI
Wtorek: „Cyrków Va“. *
Srodu: „Cyrków Ua"
Czwartek: ..Cvrkó.vka“ .
1'KHi’k : „C y r k ó w k a " .  — ~-
KOLLĘCIUM W ln i-AD Ó W  NAUKOWYCH, RYNEK 

C Lu W N t, U N IA  A —O 38.
Wtorek. k9. nrof. Fal. llortyńakJ: „Z nainowazych 

tooryi filozoliczno.przyrodniczych" (m am y ab

W  b w  w Sullowie Mn.
W arszawa. (Tel. W.) Koaisuł auMryacki w  

Krakowie Eedingcr został odwołany wskutek in
terwencji ae BUony imdsikioj ta jeno antypolskie
Stanowisko i op rysk liw e i n ieodpow iednie zneho 
W anię się wohoc ludności m iejscowej. Kietrow- 
nifuwo konauUliU objął wicetoniaul Schw^m-

6w. An«

- o o o -

Premlerwróci doWarszawy1<jrudnia
W * rszawa. (Tel. M.) Pow ró t prezydenta ntini- 

*bróv Periilk o w tk  i ego oruiz członków rządu z Po- 
łnm itn oczek iw any jest 1 grudnia.

— o o o  —

Złoto od sowietów.
W arszawa. (Teł. M.) P rzybyła  ao W arszawy  

kom isy a dla rew indy kotw &u i a należytości od so
w ietów  za tal>or ko le jow y oraz przyw iozła  kosz.
townośd i  zi-ta

■ , ( W sM , '

Pola ramia kalaj M 1 p ia .
W arszawa, (Tel. M.) Z dniem 1 grudnia prze* 

chodzą koleje 1 tabor k®l:jo w y wolnego miasta 
Gdańska pod zarząd polskich włada kolejowych.

0
- O O O - I

m 1BJ.
(t) Jak się dowiadujemy wojewoda krakowski 

dr Gałecki i>ostnnowil jHHljąć wkró’ce akcyę w kia. 
runku niesienia młodzieży akademickiej wydatnej 
pomocy, flnuiisowej.

W  tym colu dzisiaj o godzinie 4 popołudniu 
odbędzie się w województwie posiedzenie, które 
ma powołać specyuiuy komitet dut rozwinięcia 
energicznej akcji.

—  0 0 0 — ’ fc ł '

Demonstracye lokatorów.

Nieudałe oszustwo czekowe.
(ty Wczoraj rano p. Izaak Englaender idąc do 

Banku hipotecznego, zuubit w drodze czek opiewa, 
jacy na sumę pól miliona marek.

W  przekonaniu, że czek ów pozostawit w domu, 
wrócił z drogi. Przypuszczenie okazało nią myl. 
nem, udał się więc do banku, gdzie inu oświud. 
czono. że czek przed chwilą został zrealizowany. 
P. Knglaender zawiadomił natychmiast pollcyę, 
której udało się w kilku godzinach wyśledzić o* 
austa w osobie lS.letniego Maryana łlolika.

Aresztowany początkowo wypiera! a*,ę winy, 
zwłaszcza że skonfrontowany z kasycronl banku, 
nie został prz<*z niego rozpoznany. Dopiero pov 
dłuższem indagowaniu Hclik przyznał się de po. 
djęcia pieniędzy, któro ukrył w Jednym z domów 
przy ulicy FlorynńskloJ, Pnllcyn udnla sfę nft 
wskazana miejsce I znalazła tam cale gotówkę.

(I.) Zapowiedziane na w czoraj posiedzenie Ru« 
dy m iejskiej dało asumpt do dcmonatracyi pa-ze* 
edwiko uchwale sejmowej o ziri.osieniu, wzgląd* 
nie zreform owaniu dotychczasowej ustawy o o« 
chronię lokatorów.

J uż przód godziną 6 wieczorem  tłum 4 ®ra«>n» 
stron to w za legł część placu pized gmachem ma. 
tiistratu, tudzież westybul i podwórzec; dtm°n* 
stianci najęli też galery ę w kall posiedzeń R»dy  
ui ejskiej, oraz I®żę dziennika* *kę. W olfec wrza* 
wy, panującej na sali prezydyum  przo j dłuższy 
czas, zw lekało z otw arciem  posiedzenia, wresz
cie prezydent Fcdaicwicz zwrócił się w Bliznę 
Zitibra .ej w loży dziumnikarakiej publiczności, 
w któnej niemały procent stanowiły kobiety i 
proad ją  o opUiszczenie soli. W ezwanie prozy, 
denta nie odniosło jednak pożądanego raz ulta/ 
tu; jnunliczinoiść nówiad/cr/yła. stanówoza, lecz. ara 
zu spokojnie, iż s^ili rde ppiUkśó, chce bowiem się 
przysłuchać obradom. W obec tak iego dictum 
prezydent Fedorow icz wstąpił ponownie na po* 
dyunł i za jzw iedzia ł, iż ®e względu na opór pu* 
bhctzności p a*iedztnie Pady miejskiej <Ubyć się 
nie może 1 zostainie odroczone.

Tłum, zebrany w łozy da.etrmilkar^kloj ł na 
ga leryi, przy ją ł słowa prezydenta tym razem 
już m niej spokojnie. Tu i ówdzie zaczęto wołać:
„Chcem y słuchać waszych ctbradl Iła jcie nam 
inne miejsce, jeżeli tu być nie można!** Nastrój sejm u, stałby się grobem dla drobnego przemysłu

)
które się odbyło w sali Strzeleckiej. W  zgromtw 
d/.cniu oprócz zwolenników dra Itosinlzweign, wzię. 
li udział rękodzielnicy, mieszczanie i  kupcy, sło* 
wem przedstawiciele wszystkich warstw. do*, 
tkniętych zamierzoną zmianą ustawy o ochronie 
lokatorów, w kierunku jtozbawi“Hia lokali prze* 
myślowych i handlowych ustawowej opieki.
' Na obradach zgromadzenia, któremu przcwcjlnb 
czyli r. in. Kosobudz.ki i p. Jaroszewski, jako 
pierwszy zabrał glos p. Jaroszewski, wskazując 
na zbliżające się hiebezpłatasfustwo dia lokatorów, 
podkreślając konieczność ich konsol idący i dla jak. 
najonergiczniejszego protestu przeciwko projek, 
łowi.

Nasiennie zabrał eloa r. m. Kosobudzkl. który; 
również podniósł grużne następstwa wspomniane* 
go projektu.

R. m. Opluid.il schnraktery7.owuł obecny atui 
przemysłu budowlanego, p. zyczom wskazał na 
przyczyny stogu.'wyi jego 1 dolszy niechybny upa. 
di'k przcnnsla budowlanego -z chwilą uchwalenia 
l»nojeklu przociw lokatorom, poczerń p. Jo roszę w. 
gkj odczytał i oddał jxxi głosowaine zebranym 
następującą rezolucyę:

„y.gmmadzona .ludność m. Krakowa, rękodzieł* 
nicy. kupcy, robotnicy 1 intcligcncya pracujtyca, 
na odbytem dnia 2J btri. wiecu uchwala:

Zgłaszamy najenergiczniejszy protesst przeciwko 
nowemu projektowi ustawodawczemu z dnia i ł  
biri. ponieważ projekt teri. gdyby uzyekal s:mkcyę

stawał Elę cc^as bar«lz>cj podniecony i  burzli
w y ; ztac*.ęly padać okrzyn i ..Hańbał“ , — poowm  
odezw ały się słowa pieśni: „C zc ić  wam panowie
m &gaacil" (ja cy  magnaci?). «

Widzij*:, że radcy m iejscy nie opuszczaję. sali,

i handlu. Żądamy utrzymania w mocy olwwiąsu. 
jącogo art. J. ustawy z dnia 17 grudnia 1U20 r ,  
a nie jak przewiduje nowy projekt dający wolu^ 
rękę właścicielom nieruchomości w podwyższat. 
ni u komornego. Źądarny zmiany art. 1. ponieważ 
projektowano podwyżkę 1000 proc, do mieszkań

domionsikranci „trw a li' dalej „na pcfsteinunku", 1 połączonych  z pracownię lub s k lep wn, przecho* 
tak na gaJeryi, jnk i na dole w  loży dziennikar* 
skiej, w ołajęc: „G dy dziś » ię  nie uda, nty ju tro  
zsown odwiedzim y radę miejskęr*

Dojuero gd y  powoli zaesęto gasić św iatła na 
sali, ponowie radni zaś ukaże 
w ka.peluszach, gotow Kdo odejść!
spoaulłjona publiczność zeseda na dól i na wez
wanie radcy m ie jsk iego  Rosenzweiga ruszyła 
pochodem, i  „Czerwonym  sztandarem** na u* 
staeb, do * i ! i  Strzeleckiej na zapowiadiziiOine (przea 
P, P. S, zgromadzenU.

Zgtcmadzenie w saii strzeleckiej.
W ła ś c iw e  ce le  i  ch arak ter dem onstracy i o w y .  

da tn ily  eię dop iero  na pcw  aż nem zarom adzeniu

, tlzilaby silę majątkową rękodzielników, kupców 
itd.

Wiec ticliwala wysłać delegacyę do prezydenta 
ministrów 1 marszałka sejmu z prośbą o uchylę* 

.i saę we futrach i I nie tmożęeego projektu ustawy, który sprowadził, 
jścia, b u r  l i  w ie u- ruin  ̂ handlu 1 przemysłu**.

rtezolucyę tę przyjęto jednomyślnie, ppezem ro  
botnicy. którzy brali udział w zgromadzaniu opu. 
ścili salę. Pozostali kupcy i  rękodzielnicy toczyli 
dalsze obrady.

Niepoważną częścią1 tego zgromadzenia, była de* 
nionstracya urządzona przez pewną grupę zebra, 
nych. która udała się dorp prezydenta Koderowi* 
cza. gdzie wznos7x>no okrzyki pod adresem pre» 
zydonta i wzywające go do ukazania się na bal
konie. Policy a wkrótce rozpędzi la demonstrantów.

Na „śladzie" morderców Sterna.
Olbrzymia obława na podejrzanych. —  Łupem rabusiów stało się 20 mi

lionów. —  2 miliony za wykrycie morderców. *
(I) W  rwięaku re  sprawę, morderstwa przy u* { mertwyim punkcie. Nawet bowiem podejrzcnlia,

Ucy D iotjowskiej w kantorze „Hwmea** —  wczo* j skierowanie przeciwko rOiZipoa.awanemu. rzekoi
raj o godzinie 4 nad ranom junzoprowadzono w  
oaiym Iu^kotwie dbaładne rewizye w mieszka* 
niech podejrzanych ooob, oraz u stróżów komie, 
nicziych.

Aparat śledczy puszczono w  ruch; składaj 
siię on z oddziałów żołnierzy policyjnych 1 bry* 
gady wywiadowców Szelc u kOmisaryatów pcli. 
cyjnych. Podiczeus tej obławy doprowadizcno tf® 
arosetów potl „Telegrafem" przeszło 60 osób,

Przoa cały dzień wczorajszy konfrontowano 
świadków morJisrstwa z aresztowany tui osobni* 
kami podczas obJawy. Ł

żona zamordowanej) stema znajduje w  jad* 
nym osobniku pewile podobieństwo w rysach 
twarzy do jednego z bandytów. Jedynie wzros, 
tem wydaje oię on tyć niższym nieco od spraw* 
cy napadu.

Dziś ów ctsobrńk będzie skonfrontowany z le* 
iętym  w szpitalu ¥oisch!rniOiu i SioffCm.

Wczoraj również otrzymała poiicya list od jo* 
kiejś osoby, któni opisuje, że w krytycznym 
dniu bieg! kolo szkoły hebrajskiej przy ul. Bizo, 
r°wcJ Jakiś mężczyzna bez kapelusza, w ptasz* 
ozu rozpiętym, z pad którego widać była bluzę 
w-ojskowę.

Zapytany preoz aoitoca liatiu, odpowiedział: 
„Bandyci zabili Ohransteina, je»t tum Jakaś ko* 
hleta“ , — co ipowiedziawazy, pobiegł dalej. f

Podobnego mężczyznę widziano podob o tre* 
gnącego La.kże bez kapelusza, pod podkopem 
przy tul. Lubicz. Wogóle są to chaotyczne wrska* 
®6wk4, racnej utrudniające, niż ułatwiające dal* i 
sze śledztwo. .  I

1 Właściwie sprawa cała stanęła, jak dotąd, na 1

mo przez Sto:nową uczesunikowj napadu m ają  
o tyle kauclią podsćawę, że twedług zeznań nao* 
ciznych świadków natpadu, ów „nizsizy bandyta** 
miał mieć wybitne rysy semickie, podczas gdy 
aresztowany jest typem aryjskim.
W ed le  Ostatecznego obllczecia, dokonanegio W 
kamforze „Iłeumcis", barulyci zrabowali; 4.71u do 
larów, które w raz z czekiem opiewającym  na 
100.000 koron czeskich (Nr. czeku 28724/25d9) wy, 
ciągnęli z kieszeni SUirna. Czćk ten był wysta* 
wioiuy przoz filię „W  iedeński Bank Z w iązkowy“  
w Presziburgu, do wydanm filii togo benCiu w  
Pradze. Prócz tego porw ali bat dyci z żóMą te* 
ozjką, leżącą na ladzie, czek na ICO franków  
francuskich oraz 1,292.000 marek polskich. —  
Z toki Voiraciiirm,a skjtiadziono 269.COO marek 
polskich.

Łup w ięc bandytów  wynosi w  przybliżeni/a 
Około 20 m lionOw marek polskich.

NAGRODA ZA  SC H W YTA N IE  DI0RDERCÓW

Do prowadzącego śpdtetwo dra G ebh aa'dfa 
Zgłosili się wczoraj dwaj urzędnicy kainitoru 
„Hemnea", z doklairacyą, zawianaj.ęeą, warunki 
nagrody, którą wyznaczają za wskazanie mor* 
derców, oraz odzyskanie zrabowanych pienię* 
dzy.

Za samo wskazanie sprawców 1 mordotnstwa 
bank „H erm es1* wyznacza 2 m iliony m ertk  p^l* 
sk:ch. Za odzyskanie Łaś zrabowanych pienię* 
dzy wyznaczeni 25 procent cd 0do’*rrnej goió* 
wki, względnie wartości uzfków pieniężnych.
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Tajemnicze samobójstwo nrlionera
L w ó w  (to l. M .). W  h o te lu  Eucopiejgikim  

n i!  s a m o b ó js tw o  w ła ś c ic ie l  dćfer na W o ły n iu ,  
E fr o im  Zuckoirm an , p r z e z  p o d e r ż n ię c ie  sob^e g a r  
d la . S a m o b ó js tw o  to  je s t  a o ść  ta je m n ic z e . Zu= 
© kerm a n  b j t  c z ło w ie k  i eon n a d E w ycza j b o ga tym , 
a  n ie d a w n o  n a b y ł miii om ow y  m a ją te k  n.a W o ły *  
r iu .  N ie d a w n o  o ż en ił s ię  % d z ie w c z y n ą  m łodsi i

p ięk n ą , k tó ra  g o  je d n a k  o p u ś c iła  i u c ie k ła  z ja* 
k im ś  m ło d y m  rnęjzłfej.-zną. P r z y p u s z c z a ln ie  to 
b y ło  p rz y c zy n ą  s a m o n ó is iw a . P o n ie w a ż  z m a r ły  
p reęJ ęd zy  n ig d y  n ie  n o s ił p r z y  sob ie , le c z  od* 
d a ł  j e  w  ■ p r z e c h o w a n ie  m a jo m y n .,  m o rd e r s tw o  
w  ce la ch  r a b u n k o w y c h  w y d a je  Się m n ie j p ra w *  
doipodobr.e.

Aresztowanie zagadkowej po tro żo e j.
Lw ów  (te ł.  w t V  w r ę c e  p o l i c j i  w p a d ła  peiw na 

p o d e jr z a n a  h c b ic ta , k tórą , o sa d zo n o  w  a i|^zta3b  
d la  zbad ian ia jo j n a z w is k a  i  p r z y c z y n y  p o d ro ży , 
ja k ie  o d b y w a ła  p o  c a łe j P o ls c e . K o b ie tę  tę , k tó* 
ra  w e o lu g  m e t r y k i n a z y w a  s ię  « * z y b °  wSka, ro» 
d c m  z  z iem i r a d o m s k ie j ,  poiznal w  wagomne ze  

j Sitami s ła w o w a  d o  L w o w a  p e w ie n  r e w iz o r  kod e j 
- jo w y , z  k tćry im  u d a ła  s ię  d o  h  w ielu  Esplamadia. 
T u  p o d a ła  s ię  Jako W ito s z y & s k a  i  p od a ła , ze  
p rz y b y w  a  z  P o z n a n ia  i  m a  s ię  u d a ć  d o  R z e s z a

w a . T o  w zb u  dzido p o d  e j m en ie  u u rz ę d n ik a , k tó *  
r y  s p o w o d o w a ł j e j  a re s z to w a n ie  w  jurze k on an iu ,
że  m a  A o c z y n ie n ia  z a g ita to rk ę  bolszew iicką,.
P r z y  au o sz low a ; o j  zn a le z io n o  p a s zp o r t  rn m a ń s
s k i n a  n a zw isk o  G erm an , l®0 * tym a cy ę  n a  im ię  
W r s y ly n a  B ą s a ia b ó w n a , w y s ta w io n ą  p rz e z  u* 
rząid g n u jin y  w  J e z io ra n a ch  i c e r t y f ik a t  n a  na* 
z w is k o  G rzy ljO w aka , w y s t a w io n y  p rz e z  w ła d z e  
fra n c u s k ie .  l i z a k o m  a  G rzy b o w s k a  tw ie rd z i,  ż e  
p a p ie r  ten  zn a la iz ia  w  p oc ią gu .

W odmętach życia,

A

W a rs za w sk i sąd ok ręgo w y  rozp a tryw a ł on egda j 
'spraw ę, k tóre j tlo  psycho log iczne jest za iste nie* 
zw y k le . P rzed  sądem  stanęła  20 letnia Katarzyna 
Jurnie w icz, córka b. dyrektora fabryki, k tórego 

(bolszew icy zam ord ow a li w  ok o licy  W ih . . .  panna 
| z fŁkiasowum  wykształceniem glmnazyalnan. 
SU ciekajijc przed  bo lszew ikam i, zn a lazła  s ię  na 
jbruku w arszaw sk im , n ie  m a jąc  tu ta j ani kre* 
[w n yeh  an i znajom ych .
! Z n a le ź li s ię w krótce  ludzłe, k tó rzy  u zn a li za 
[w ła śc iw o  w yk orzys ta ć  po łożen ie  d z iew czyn y  nie* 
dośw iadczone j i nam ów ić ją  do k radzieży, z któ* 
jroj nic n ie m ia ła , g d y ż *  op iekunow ie*podżegacLe 
W szystko zabrali.

Juralewiczównę aresz tow a n o  i oddano pod sąd, 
■który podów czas skazał Ją na 8 miesięcy w ięzła* 
ni a, lecz u w zg lędn ia jąc  w y ją tk ow o  okoliczności 
łagodzące  — i w yk on a n ie  w y rok u  zaw ies ił na 
p rzec iąg  la t trzech.

P o  w y jśc iu  z w ięzien ia , Juralewicz prawie naga 
I bosa, a by ło  to pod koniec października, przy* 
■padkowo zaszła do k aw ia rn i p rzy  u licy  K ap itu ln ej. 
iTu  w łaśc ic ie lk a  zakt&du, pozn aw szy  w  Jura lew i* 
iczówmłe in te ligen tn ie jszą  i  Lardzo n ieszczęś liw ą

istotę, zap ropon ow a ła  je j pozostanie u n ie j. Ju* 
ra lew iczów n a  chętn ie sie zgodziła : syp ia ła  w
n ieogrzow anej kuchni, w yk on yw a ła  na jcięższe pra* 
ce, do których nie była p rzyzw ycza jan a  i w  za* 
m ian  op io cz  nocleg i,, p raw ie  żaunęj zap ła ty  n i ;  
pobiera ła .

P rzez  d w a  tygod n ie  Jurn lew iczów na n jęjiagpp* 
n ie  się spraw ow ała , późn iej zbu.itówubi się i  zni* 
k ła z m ieszkan ia, a  w raz z nią i rożne ruchom o* 
ści i  b ie lizn a  w artości ćw ierć  m ilion a  m arek.

A resztow an a  po k ilku  m iesiącach na skutek li* 
s tów  gończych  w  Kaliszu, J. b yn a jm n ie j nie za* 
p ie ra ła  c j j :  padto o fia rą  podżoga izy , k tórzy  wszy* 
stko co sk rad ła  zab iera li, a  ją  go lą  i  nagą  w ykw i* 
tow a li i  puścili.

I  o to  znowu zn a lazła  się na ła w ie  oskarżonych. 
W  czasie rozp raw y  za lew a ła  się rzow n em i łzam i. 
W y ro k  skazu jący op iew a  na 6 m iesięcy w ięzić* 
nia, p rzyczem  Jtiralew iczównaj zm uszona będzie 
odsiedzieć karę z p ierw szego w yroku .

Juralew lcz, słuchając w yroku  płakała, a  k iod/ 
ją  oddana w  ręce straży w ięz ien n e j rzekła :

—  P rzyn a jm n ie j uchron i m n ie  to  od  g łodu  i 
chjodu w  czasie zim y.

tańczona przez p. J, C ies ie lsk iego I corps de bal* 
le i p rzyczyn ił się w  znacznej m ierze  do uświe* 
tn ien ia  operetki.

n Z iE C I DL/. D Z IE C I I  M ŁO D ZIE ŻYJ  W  sobotę 
3 hm. o godzin ie  4 odbędzie sie p rzedstaw ien ie  
d ziec i z tańcam i i śp iew am i w tea trze  .Bagate* 
la ". i l i ie tv  o' po lew ę c c p v  zniżona d o  nabycia  od  
dzis ia j w kasie ..Bagate li’*.

M A R K I D L A  P 3 Ó W. M agistrat K ra k o w a  usta* 
! ncw ii następu ince nalcżctości za mo.rki dla psów : 

za  p ierw sza m arko 100 rnk.. za dup likat 200 mk., 
za m arkę przechodnia 200 mk. R ozporządzen ie 

n in ie jsza  wcliocizi w  życ ie  z dn iem  1 s tyczn ia  
1022 roku.

K*OM l*A  l w o w s k a .
(  /tlefonem  oa naszego korespondenta}. • 

P IE R W S Z Y  U N IW E R S Y T E T  T E C h i.I - .Z N
„W p e i ed " podaje, że w  M ik o ła jo w ie  o*w arto ■•••zy 
zakładach budow y m aszyn  k o le jow ych  p ie rw szy  
u n iw ersy te t techn iczny, ob liczony na 400- uczn iów . 
N a  p ro fescrow  zostali j>owola.ni n iżyn iorow io  i' 
k a w lifik ow a n i robotn icy techniczni.

O T W A R C IE  W Y S T A W Y  M U Z E U M  L u r t in u i ; .  
SK IO H . W  n iedzie lę  odbyło  się m w arcie  w y s ta n y  
M uzeum  Lubom irsk ich. O bejm uje ono rvs »»> ,-« nor* 
tre tow e  z 15 do 17 w ieku , w  św iatlodrukacn  
barw n vch.

W IE C  W  O E R O N IE  U S T a W Y  O O C H R O N IE  
LO K A T O R Ó W . W  salil izby rękodz ie ln icze j odbył 
śię w jec kupców  1 rękodz ie ln ików , p rotestu jący 
p rzec iw ko uchw ale rady m in istrów , w yk lu cza jące j 
Jckale ^k repow e i p racow n icze z pod „a ta w y  o  
ochronie lokstorow . D rugi w iec w taf s rra r
w ie  odbył się w  sali „D om u narodow ego1* p rzy  
udzia le  kupców  żydow skich. Trzec-i w iec  rów n ież 
w  tej sprawi-; odbył się w  izbie hand low ej i prze* 
m ysłow ej. Rttzolucye w szystk ich  trzech w ieców  
przed łożono b, nibyUI jr»<"v,i < •r-o-dzielSidemu, ba* 
w iąccm u p rzypadkow o w e  Lw ow ie .

s 9 st ■ m s M H m n n n i  j  M n u p m n rgggg

Kuch sieidowy.
(s tm .) P o  k ilku  dniach zupcLnogo zastoju, <Łri* 

sia j na rynku  g ie łd ow ym  krakow sk im  uw yda* 
tn iio  się pewne ożyw ien ie . Zaznaczyło  się ono 
p rzetle wszy s tki et n. znaczną liczbę, dokonanych  
transnkcyj i w iększym i, ich rozm iaram i. W szys tk ie  
p raw ie  gatun ki akcyj byjly w rucłiu . K ursa w c iąż 
jeszcze były  zn iżkow e, l ic z  w idać ju ż  h -m  jakby 
oslalmi w ys iłek  n ienatu ra lny łmissy. W  walutach 
obcych m arka  n iem iecka  i korony czesk ie trochę 
m ocn iej, W iedeń  slaby, zresztą obroty n iew ie lk i':.

Giełda krakowska z 23 listonada

Wykrycie fabryki fałszywych paszportów.
W  powiacie banan owi cfK im wykryto fabrykę * Pomoomarew (prztyknął sdę d o  fałszerstwa pasz* 

.fałszywych paszportów pclskich. j pontów, kitóre przy pomocy aresizitowanych współ
; Przeprowadzone dmcihodzenie w  Nowogródka ! ulików sprzedawał różnym agitatorom bofszewi* 
ustaliło, że iatezeniwem tiu ln ill się: urzędnik cklm i niopoiżądanym osobom —  &a bardzo wj'» 
Ynanistrala m. Kloaka (pow. nieświeski), Milco* gó.rowiain.e sumy, dachoJKace często do 40 tysięcy 
ła j Ponomarow, zastępca burmistrza, Szlan.a i murek za pasiziport. Aresztowanych osadzono w 
IHeilfbaaid, Jcsek BoaTichownoz i Ajzyk Cjak — , więzieniu w Nieświtóu. Przewidywane są dal* 
!wszyscy z Kiecka, którzy acstuli aresatowani. rze areSŁlowaijia.

50 ksinunistów przrd sądsmwŁr.dzi
W  dniu jo trżP js zym  rozpoczyna  się  w  L od z i J 

sensacyjna rozp raw a  p rzec iw ko koiuiuiiastom. N a  j  
Iła w ie  oskarżonych  zasiądzie k ilkad zies ią t osób.

W  lu ly in  j>olicya łód zka  aresztow a ła  n ie jak ą  
i Józefę Knbusińaką, p rzy  któi-ej zn a lezion o  d ty* 
s ią te  odezw  kom unistycznych . RoW izya dokonana 
■u Kubusińsk ie j pociągnęła  za sobą aresztow an ie  
:kolported-ki Lnbuiy kom unistycznej .H en ryk i Z y r * 
-kowej. Zarządzona w  m ieszka>uu je j r ew izya  da ła  
o b fity  pion. Z n a lezion o  n iezliczoną m oc Literatury 
'kom unistycznej 1 kilkanaście tysięcy Odezw. Cała 
'ta  „b ib u ła " go tow a  b y ła  do traspotriiP spakowana 
w paczki z ad.reisa.mi m iast ja k : Zgierz, Piotrków. 
Tomszów, Pabianice. Częstochowa i Radom.

Pdina obserw acya  pu licy i w ykaza ła , że m iej* 
‘ scern narad cal&j sza jk i kom unistycznej jes t lokal 
k oo p era tyw y  „R obotn ik *. W obec  t ;g o  w k locznno 
do „R obotn ika ", gdzae aresztow an o 1S osób, m ię* 
d zy  n iem i zaś Juliusza W a p iń śk iego  vel Ruedige*

ra  redak to ra  ga/ety  „K om u n a".
N ak o iiiec  w kroczono do m ieszkan ia  Babirow* 

skich, będącego hotelem  d la  p rzy jezdnych  korna* 
n istów . B ah irow scy za jm ow a li osobny Uornek. W  
czasie rew izy i znaleziono na strychu spraw ozda* 
n ie  kasowe, listy  składek i k ilkaset pokw itow uń  
z otrzym anych , podpisanych przez znanych komu* 
nistów,. a  w  poko ju  O lg i B ab irow sk ie j k ilkaset 
odezw .

W  drmn tym oreszlowano dziesięć osób wśród 
nich w yb itną  dzi.ilaczkę kom unistyczną Lab ę  Ra* 
binowicz, k ierow n iczkę  kom un istycznego „Czerwo. 
nogo K rzyża ".

W  toku śledztw ^ k ilku  A resztow anym  udało 
się zbtedz. N lianow icie uciek li: L(Xipold liubusiń* 
ski, I le ifr y k  Zyrek, F ischoi F e iw jl i Juliusz W a* 
p ińsk i ve l Ruediger, za k tórym i rozesłano lis ty  
gończe. R ozp raw ą b u d J  n ie zw yk le  zaintereso* 
w an ie.

Waluty I tfewl: y.
Dolary S hZ jed  
F auki rranc. .

,  szwłic. 
Funty szterlin. 
Marki n iem iec 
Korony austr. 

czeako-sl.

Waluta maiKowa
fimiwKi loaiuntiyi Czeky pnnan wułoty
Kumo Sittedoi Kuono Kgrzedaz Iw iktyi

33u0 — 
z20 —

3500 — 
2 5 0 -

3300 -  
230--

3000 — 
260'—

— "— —*— — '— —

11 — 
-•50  
3 D -

13 —
— '60 
3 9 '-

12'— 
-•5 0  
36'—

14--
-■60
4 1 -

13'15
55‘/»-55*/i
38'50-39«

2 TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj „Or< 
latko" z p. Bialko’,vskim w  raz 61. puczem nou* 
mat Rostanda na dłuższy czas zejdzie z afisza. 
Jutro „B.irmisi rz Stylmondu" i „Cud św. Anto* 
niego" MaeieirLiincka, zakunione przez stowarzy* 
szenie iłzednilców „Nuza". W e  czwartek „Brzydki 
Forranle*'.

M IE J S K A  O P F R A  I  O P E R E T K A . „Noc w  W e* 
necyi" czarująca op<retka StreussgL, izwabia cia* 
Kle ogromne rzesze slucliaczy i dlatego grana be*| 
cizie jeszcze dziś 29 bm.. poczena ustąpi operze. 
Jmro ., 1’osca". Zapow iedź premiery „Pajaców" na* 
znaczonej n,a 1 grudnia. powitano z zapaiem. 
Świetne to dzieło oporowe be Izie w  ‘stawione z 
szczególna troskliwością w doborze solistów. Do* 
pełnieniem wieczoru będzie <izereg scen baleto* 
ws ch

JÓ ZEP Ś L IW IŃ S K I  nasz ś.y jetny piandsta na
jedynym swoim koncercie ,v niedziele dnia 4*go 
gru dn ia  hr. odtworzy wsnani iłv proerair złożony 
7. utworów Liszta. Chopina, Berthovena i  iinnych.

B ile ty  są ju ż do nabycia  u Braci L ipskich. Sław* 
kow ska 8. *

K W A R T E T  C ZE S K I w  św ie tn ym  sw oim  sk ładzie  
w ystan i w  K ra kow ie  z koncertem  dn ia  0 g ru dn ia  
w  S tarym  Teatrze. B ilety  są do na ‘>vcia oci po* 
n iedzia lku  popoł. u Bra.ai Lipiskich. -Sławkowska S.

Z T F A T R U  „K O W «3Ś 6 I“ . „C vrk ów k a “ nainowśiia 
operetka  w  tea trze  „N o w o śc i" zyske ła  na prem io* 
rze  n a izu peh iie isze  pogodzen ie . PcLna humoru 
treść operetk i, prześliczna m uzyka, a następnie 
w ykonan ie  i wspania ła opraw a sceniczna złoży ły  
si.i na udutiią pod każdym  w zględom  całość. N ie  
w ie le  m am y op ere lek  polskich, ale boz^eżecznie 
„C órkó w k a " za jm u je  wśród n irh jedno z p ierw* 
szych m iejsc. Toteż kom pozytor A. P iotrow sk i i 
au tor lib retta  A. W lasi. obecni na przedstaw ię* 
niu, byli przedm iotem  słusznych ow acvi. W 'k o *  
naw cy  s tw o rzy li p ierw szo fżedn e artystyczne kro* 
acye. riwpiucye układu C iesie lsk iego zyska ły  go* 
rący  aplauz. Tan iec  „S tvm in “  odtańczony przez 
pp. KooŁutskich i  „E kscen tryczn i k low n i", od* 

ł

Waluta niarKoWH
« j ia r .  | żądam * | rranzaueynA i uy «  b an k o w e .

Bank Przemysł. 1— V em.
Buiik l i ip o u c z u y ............
H:ii k Mai pc.sm ...............
Ziemski Bank Kredyt. , .
Powszechny Bank Kredyt.
Bauk Z. dla Kresó w,Łaiwut

Akt/9 tow. ■ardl I przem.
P. T. ii. i - IV- em...............
„Ehbor*— Ł.J. Borkowski*
,lin p ex ".............................
, Polski Gloh“ ..................
C. Harlwig, P o ma ń . . . .
Żegluga P o is k a ..............
Z ie lea iew sk i 1—111 em. „ex “
H. Cegielsk i, Poznań . , .
W irsz. Paru wozy I—11 em.
„L em iesz '* ........................  .
„ 'irzeum ia '* 1— IV e m  
„Poe.sk  . . . . . . . . . . .
A u to m iito r .......................
Portlaud-Cem. Szczakowa 
Oórka
Siersza . . . . . . . . . . .
Tepege .............................
Poisaa N a fta ....................
Elektr. Siersza 1—111 eni.
O ikos . . . . . .  . . . . . .
Peze t . . . . . . . .
Tłuszcze Trzebinia . . . .
„Kruiuis* JV era...............
Porcelana Ćmielów . . . .
Fsbr. cukru w i h od o row ie

L w ó w  f P A T j  Ruble carsk ie setk i 400. 000. pieć* 
sc ik i 12„\ 175. Ruble dumskUs ivs ia czk i 30. 50, 
po 250 20. 40. 100 franków  fiuuc. 220. 2d0. 100 fran* 
kOw szw ajc. OSO. U-iU K um y 13300. 1.1500. D o la ry  
kanad. 32u0.Dolarv u m en  k. 4300. M ark i m en-, 
tysiuczk i 11. 14, setki 10. 13. drobne 0.12, 

W arszaw a  ( i ' A i )  W a lu ty . L o ia n  S ia r iiw  flie* 
dnoczonych gotóv ka trans. 3700 3.25 2S5J sp^-ze-.

6u0'— 700 —
950' — 1000 — 975'—
000'- 700 —
5oO'— OSO'—
3 5 0 '- 400'—
<100- 700'—

750-- 850-— 800*—

2 0 0 - 250'-- 225'—
1050'h. 1250- 1220 —

300- — 400'— 325-300
5300'— 57eO'— 5500 '-
2400-— 27UU'— 2500-262 7
1 100'— 1300' 1000— 1200
noOO— Ill.Suii'—
iooo-— 3300'— 3200-  325u
950'— Uj50 — 9.5— lOtłW

lo o o - 1200'-

7iÓ0'— 8200'-
■ 000' — 7ao0'— 7300-7400
OOJO — 0400'- OdOu— 64u0
1700 — I jóO'- 1800— 1825
1200'— 1400- 1300'—

— ' — - - '— 6200 —

ÓI00'— ■5600'— 5400- 5550
20U0' — ŻdUO -  • 220G —
o3UU — 4000 —
C200-— ił5 j0'-- 3400-2450

trans. 252 i ból. M arin  n iem ieck ie eotóv 'ka  trans. 
13 13'50. czeki trans. 13 13 i pół sprzedaż 13, ku* 
pno 12 b0 Gdańsk czeki tra n s . '12*75. sprzedaż L3*2'>, 
kupno 13. K oron , _ austiw ark ie czek i trans. .5. 
o3 <3 sprzeda z lk i5 . kupno 53*60 K oron y  czeskie 
trans, 39 65. L ir y  cezk i trans. 150.

f  •*
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W ied eń  fP  A T I K u rta  dew iz. W a iłz a w a  t00'75, 
d o  192 75, P o la ry  7128 U d itrisk io  40580 Bulwar* 
sk ie 4505. Duńskie 13‘6?5. M arka  n iom ierka  2745, 
Jugosłow iańsk ie 0950 P o lsk ie  188'25. 19023. Ru*
niuńskie 5070, S zw edzk ie  105 S zw a jca rsk ie  13575, 
Czeskie 7918.

Zurych  l l  A T I K ońcow e kursa dew iz, lle r lin  192 
H o la n d ia  1*8. N ow v  Jork 827 lk>iulvn 21 08. Me« 
dyo lan  21 50. B ruksela 3450 Koncrihntra 97. Sztok* 
iioh n  133 50, C h rys tia n ia  75‘ 10 M adryt 73'25. Bu* 
enos- A vres  170 Pratra 500 Znjtrzeb 1‘70 W ar^za* 
w i  0*15. W ied eń  915. Austr. strinp low . 0T1.

G ełdd zbożowa to Warszawie 
Warszawa, 28 listopada. (PAT). Pszenica 11 960, 

iyto  7600, jęczm ień 820J, mąka iy lu ia  70u/o 
fraoko skład 11X00, giyka 8000.

Popłoch wśród wojsk bolszewickich
Powstanie ukraińskie ma charakter narodowy. —  Bolszewicy ewakuują 

dalej Ukrainą. —  Sow ety b.»ją s  ą ogólnej mobd>zacyi.

NO W E WYDAWNICTWA*
^ K a lcu d a n  KAlek ro ln ic zych " na ro k  1922 —

S&kuldeiii M a łopolsk iego Io w , ro ln iczego. N a  póli 
kacli księgarsk ich  ukazał się ku leudu iz kółek  roi* 
D iczycli. W yd an y  pod sum m ną reilakcyą  prof. Ju. 
r y , «y r6 t .i i ia  sit; za rów n o  dolm rcm  treści jak  ca* 
ly in  szereg iem  ryciu  i  tabel. W  szczególności jest 
j»uśivięcuuy sp ra w om  ty c ia  gosp od a rczego  przy* 
nosząc i  tej d z ied zin y  iac liow e  artyku ły , traktu* 
jące  nowoczesną gospodarkę m in ą  1 hodow lana, 
oraz nader cu m o  jiru.kty ozn> w skazów k i z zukre* 
su u praw y zboza, hodow li bydła. ryn. p szczd ic tw a , 
p rz y izcn i ruo zapom niano o  p ryw a tn ych  potrze* 
Inach ży c ia  nuoszkntirów  w « i.  K a len darz zresztą 
n io  ogran icza  się jedyn ie  do dzia łu  gospodarczego. 
Dog; ul o  i tra fn ie  reprezen tow any jest ilz ia ł HleraC* 
h o »ku ltim ilr iy , p rzystosow any do  ce lów  wycho* 
w aw czych . W śród  a rtyku łów  zn a jd u jem y  przep ić* 
kny p M ioa t S telana Ż erom sk iego  o  „W iś le ” , o ra z  
barw ną opow ieść K azim ioraz T e tm a jera  o  „Sercu  
m a tk i” , l l is io ry rzn y  artyku ł w stępny jest przy* 
k ładn ą  próbą m ożliw ie  ob jek tyw n ego u jęc ia  dń e* 
jó w  zinart wy c lijiou  stan ia  państwo po lsk iego  ą* 
u w zg lęd n ia ją ca  apVawiedll\vie zasługi ko lo  budo* 
w y  państw a, zarów no w yb itnych  Indow ych przy* 
w ódców  Po lsk i, ja k  ictł p rzec iw n ików . Zarów no 
n a  *w ą  treść bogatą, jak  też tra fn ie  i p rak tyczn ie  
dobraną, ka lendarz w in ien  s ię znaleźć w  domu 
k ażd ego  gosoodaeza w ie jsk iego, jak  też kożd go 
k to  się zaw odow o czy  n aukow o za jm u je  roLnii* 
Ctweim. ł

L w ów  (teł. w l.). „R idnyj 10) a j" podaje wyw iad 
z przybyłym  niedawno z UkraJny setnikiem U. J. 
U f,cer Len podaje o sytuacji na Ukrainie na.dę* 
ptijg.ee saczi%óly: D y  najtrudniejszych *zeczy
należy przejście przez granicę polsko-sowiecką. 
Granica La jest strzelana nie przez wojska boi* 
azewiOkie, ale przez straż granicznę poiskę.

Omawiając sprawę san,ego powstania (Watia* 
czyi p. U. J., i>e powstanie ta ma charakter na* 
redo wy. Cala ludność spiosz.y w szeregi powstań 
©Be, chociaż nie wsizysi.kkh się przyjm uje Do 
azeircgóiw przyjm uje się ty lko  łych, którzy sta* 
w ig  się z bromię, »un\unicyg i z kociein. Dowód* 
cy wojsk powstańczych si,orają się stworzyć jalc 
najw ięcej konnicy, gdyż w  walkach nie pozycyj* 
nych gu » ona największą rolę. M obilizacya na 
Ukrainie nio zdfłiala jeszcze ogloszPna, zosAarie 
jednak ogłoszona w najbliższym czasie. Obecne 
w ołk i m ają charaikter poirtyzancki i  mają na ce* 
l,u dazoryantowaalie bolszowuków i ich urzędów. 
W  wojakach bolszewickich pauajo popłoch, je* 
dyn ie kom aristyczne oddziały pozostaję. w ier* 
ne. Brlsżc-wicy w  dalszym  ciągu ewakuują U- 
krainę. Z miast wywożą wszystko n a »e i  skiady 
żc,Luzino. DLa w a lk i *  powstańcami o g loa ji mo» 
biliziucyę partyjną, ponieważ ogólnej buli się o* 
kiesie. W yd a li równioż ukaz, że wszyscy tniesz* 
kańcy mają pomagać w zwalczaniu powstania 
i że wszyscy .uczestnicy powstania będą ka>rar. i 
śmiercią. Ił narzuca ją też odezwy tc,j treści, żo 
retruszii w iaz zgodził się na foderacyę z Rosyą 
i  nawiązanie stosunków z rządem  moskiow* 
skirn.

Lw ów  (IjcJ. wi.). „rtidnyj K ra j"  donosi z Berli* 
na. iże ukraiński poseł w BeilLnio, prof. SmfL 
S te c k i,  doręczył, po poMizumieriiiu się z  rządem 
ukuaińskioj Naa\*diow.ej Republikit, —  uieini<*c* 
k iom u  ministrowi aptraw zagra icznych i wszy* 
Mkim prtżodsiawicieilom ak i edytowanym w Ber* 
linię mcmotryal, poświęcony charakterystyce o* 
becnego położenia na Ukrainie, MernoiryaJ sa*

czyna się oświadczeniem, że po trzechletniej cię* 
żk iej w ojn ie wojska bolszewickiego rządu sow ie 
chi ego za ję ły część Ukrainy. Rezultatem wtję* 
cia U kraU y  przez boDzewikćw jest zniszczenio 
przemysłu i handlu, w ielkch gospadarg.w i U d. 
na tym obszarze, Następstwem tego wszystkiego 
jcist gnid, k tóry do niedawna byl katastrofą- ILo* 
sy.i Taki stan rzeczy musiał wywołać powata* 
nie ludności. Bolszewicy, którzy swem postętpo* 
waniotn w yw oła li to powstanie, u ś la ją  zanucić 
odpowiedzialność na sąsiednie państwa. Stoiimy 
przed ostatnim aktom t.nngedyi Wschodu, •—  pi* 
sze Sm abStocki,.—  po zi iszczen ia przez botsze* 
w ików republik Syberyi’, Donu i Kr ukazu, przy* 
chodzi kolej na zniszczenie ostainiej republiki 
Ukrainy",

Kijów w przededniu kaprtulecyi.
Londyn. ( P A T ) .  H a v a s . J a k  d o n o s i ,',Dai3y 

Mniil”. Kijów oł®czony jest z trzech stron i znaj
duje się w przedediUu kapltulący? 12 tysięcy
a r m i i  c h ło p s k ie j m a s z e ru je  p o d o b n o  n a  G dcsą .
II.. . ■ r .'-"L.1 J1... ' *gliB!l"l".„*'..'" ‘ f '--m**— '* —

M oskwa. (P A T ) Cawarte posiedzenie kom isyl
r  ce w a k u ac y jn c j ii-wało dwa dni, a to z  powodu 
trudności czynionych jc  strony rosyjsk iej. N a  
posiedzeniu tern za ilocy do w aa<j reewaknacyę fa 
bryk żyrardowskich, Czudnera, E tein-t. Am or- 
nik, Stauvcy i  Kiobukowski. W obec uirudntają
cego »U«v>wiiska delegatów  rosyjskich, preewod- 
nicziący d d cgacy i polsikiej Ołszowisiki stw ierdził, 
że metody skołowane przez deilegatów rosyjsko- 
Ultraiiiakich są spra;ozn z uchwałam i, powzięte- 
m i ria poprzedniem posie-dzciuu.

Niezależno Inoye.
Londyn (ET E). Przywódca powstańców indyj* 

s k ich  oświadczył, że  w  s ty c z n in  na kongresi® 
narodowym będzie proklamowaną niezależność 
Indyi. ]

WypStiieni* t |>or*tły w *pm w" cn OjSto**** zupełnie 
bei ,letnie w Admlnlstracyi, K ijk ów , Dunajuwsk.eeo 1. OGŁOSZENIA

B JSn

Oddziel dla ogłoszeń otwarty od godz. » — ) 1 od 7. 
Ceny oeloszeń umieszczone są w nmjMwt-u.

DROBNE OGŁOSZENIA 1
Cpr7adam

W O L N E  P U S A P y  ]

Cnbryka Parttand Cęmsntu w
■ by>ej Kongresówce poszu
kuje cbcmUiu ze inąjomością 
fabrykacyi ceuieutu. O leiły 
pod „PoKTLAN D * do Rekla
my Polskiej, Wsrszuwu, Ja
sna 10. 6958

Ufytwórnia obuwia pot ukcje
*0  zastępcy w Kn ko ic za 
Wysoką prow izją. Warszuwa, 
Żórawia 47 — 14 Arkuszewski. 

6959

i jZOOLhIONA KRAWCZYNI z za-
”  graniczną praktyką, bar 
dzo dourym kro cm, szykiem 
i gustem wykonuje najele
gantsze fasony, a takie prze
rabia z najstHrsrycb sukien 
i kostyumow na najświeższe 
fasony. Poszukuje prywat
nych domów. Zgłoszenia do 
biura , Prasa', Karmelicka 16 
pod ,,Kiój” .

bardzo łani* futro 
aslraclinnowe w  dobrym 

stanie, chustkę turecką nową 
5 sznurów korali prawdziwych 
i t. p. Kraków, ul. Straszew
skiego 4, ł. p, 6003

7IEMNiAKI parę metrów, ta- 
“  kże częściowo, tanio do 
sprzedania ul. św. Jnun I I ,  
portyer wskaże. (490; 0925

Cprzadam tanio modną weł- 
"  niuną spódniczkę jasną 
do bluzek. Zgłoszenia w Adrii. 

0864 (j  >ńca krakowskiego. 6116

A KADcMlA UĆ.in CŻA ogtasza

2 laborantów. Zgłaszać się w 
Sekretaryncie Asadeuiti, ul. 
Loretnnsua 18, ze świadec
twami i poleceniami do 25 
listopada bm. 59(i7

P O S A D  SŁUKAJA |
Hanna z usonczouą szkołą 

handlową, pisząca na mu
szy nie, znająca język niemie
cki, francuski I angielski, po- 
szukuie odpowiedniej jiosndy. 
Zgioszeniti do Adinin. liońca 
kruk. nod Rutjiiewaaa siła. G114

Gospedyni młoda, znająca aię 
®  nu gospodarstwie tak wiej
skim jak miejskim, umiejąca 
szyć, poszukuje natychmiast 
odpowiedniego zajęcin. Zgtu- 
szcuia do Admin. , Gońcu* 
pod .Gospodyni*. 5730

nflioća intcligantna panna ce
*** śrcdnioiu wyaszla cenietn 
przyj piie guwernerkę na wsi 
w Małopolsce lub Pożnań- 
skicm. Udzielać może uauki 
z zakresu gimuazy®m huens- 
nialyczncgo i realnego. Ła
skawe zgłoszenia do Ad min. 
.Gońca Krak.* pod a/yfią 
.A . H.* 5809

S r t K Z f i D A Z

butjfnowany peuagug z grupy 
-  ■ ma tein a ty uzno-urzy rodu i- 
cu j, przyjmie posadę w ar.ko
le średniej w Królestwie łub 
Puznansaiem. Warunek mie
szkalne. Olcr y do Admin 
„Gońca Krak.* dla „Pruhr 
aora*. 6811

iAnazskuję aua*u| na wsi j u k o  

■ nauczicitlka w zakresie 
nauk a*kół powszechnych i
Arednich. Mogę udzielać przy- 
tttm lekcyi gry nu lorlepia- 
nie i języka francuskiego. Ła
skawe zgłoszenia do Adtniui- 
Btracyi „Gońca Krak.* pod 
•Guwernerka*. 6007

FOłRO 0AM8KIE czarne źre
bce laulo -do kprzadania. 

Rynek 16. lit. piętro. 6863

HO SPRZEOANIA parowy gar- 
nitur młocarniany. Wia

domość ul. Krowoderska 64, 
1L piętro, drzwi na prawo. 

6020

S PRZEDAM TANIOkparyh ze- 
wików męsi,icn Nr. 43, 

w bardzo dobry in stanie. 
Krupn cza 14 III. p. na prawo

■UlAbZIftA Uli rUAnlA s Wl
•”  docznem pismem oka- 

Jatiuzyjnie do sprzedania, 
l l  11, parter. 69-6

SPRZEDAM TANIO 2 pUsz ra 
damski* zimowa brouzowy 

i cznrny j>o 60U0 Mkp. Wia
domość Berka Josele wicza 18. 
IV. p. oiicyny. 6ou3

Cprzadam lornetkę dużą. Zgłn- 
^  szena pod Lornetka. 6123

Cprzedam buciki czarne, uo- 
®  szoue, wysokie i żółte 86 
numer, — B.i/szy adrer poda 
Admiuistracya .Gońca*. 6117

(ZDMPUT FORM DO HUK 8E- 
^  TONOWYCH, fabrykat li.n- 
dlera, z pierścieniami 1 ubi- 
jaczami sprzedam oKazyjine. 
Ogłoszenia „Bkrytka 140 Kra
ków**. 69u3

K U P N U

1/UPią PARAWAN. Zgłoszenia
do'Adm . .Gońca Kra;i.“ 

pod .Psrawau*. 6901

ićupię pantofelki lakierowe 
* *  fcsólenkowe bez pśskn 
Nr. 81. Zgłoszenia do Adm. 
.Gońcu* między 12—1 w po- 
mdnie, 6010

jYUPię W ELKIE LUSTRO sto- 
* *  jąoe. Zgłeszeuiti do Adui 
,Gouca“ pod „Lustro". 5902

dupię lisa czarnegj lub popie 
o  la.ggj. głoszenia do Adm. 
.Gońca krakowskiego". 6 ll9

Vu,’ ł  sukienkę elegancką. 
"  wełnianą, granatową, m tłu
noszoną, /.głoszenia do Adm 
G ńca pod .sukieTika*. 6118

l/uplę owa stoliki na kwiaiy, 
• » ewentualn e kosz niewiel
ki na oomieszczenie wazon! 
ków Zgłoszenia do Admin 
.Gońca" pod .K o0z“. 6008

l/uplę
* » tiul.

firunki batystowe Ju* 
Iowo do okuit weneck 

Zgłoszenia do .Gońcu krak.
jód „kupno". 6120

t/upię po cenach niezbyl wy
górowanych dwu dywa

niki nad łóżka Zgtoszenia d» 
Adm. .Gońca Krakowskiego' 
pod .Oywnuiki", 600:

K Uf)|Ę 2 M ŁT HYKORO N K lii i". -
1*1 ohcntdowej. Wiado

mość du Admin. „Gońca Kru
kowskiego", ulica Duua;ew 
skiego“ 7. 6003

iM K IftT M O fU łrtŁ .N fe l

v DNY szuka bankowioc u» 
odpowiedzlaiuein stanowi

sku, lut 8o, wdowiec z mu
łem dzieckiem, posiadający 
własne mieszkanie. Fauny
i-hoćiy biedne, ale gosi.o- 
dnrue, inteiigcnlno, a przo- 
dewszy'8ikieiu skremue, w- 
w teku lat 22 -27  zecłn ą zgło
sić s.ę x calem zn if..ll,eiD, 
dyż sprawę traktuje się ho 

norowo, do „Guńoa Krak. 
pod „W dow  eis” , 6102

Qsoba m.oda, wybitnie indy- 
w.dualu i, pragnie tą dro

gą nawiązać znajomość Iowa 
rzyską, Zgłoszeń ,ii do Adm. 
Gońcu krua. pod .WybiiuuAc’

-wa.iystą wymianę myśli na
wiążę z cziowiekiom inte

ligentnym, powa me im ślą
cym. Zgloszeuia uo Adniiui- 
str«cyi „Gt ńca Kruk.”  pou 
„ łd ea łis tk ę ” , 6103

K a w a le r ,  jubiler, przystoj-
»ny, brunet inteligentny, 

pragnie poznać milą i muzy
kalną panienkę celem ożenku 
Zgłoszeniu tylko z folograf ą 
do „Gońca Kruk." pod , Ju 
oiler". 0o2I

fSLA MEJ KUZYNKI wdowy 
*" bezd ietnej, posiadającej 
.vspau nią wyprawę oiąz jio 
■ag olW.OÓO Mkp., nułćgo cha 
,likieru poszu.tłję zukjomo- 
ci pow-azn e myślących Ba

nów, na aumodz einych sta- 
now.skacli w celu inulrymu- 
liał.iyin Łaskawe zgioszc-uin 
lo „Gońca Kruk.”  pod ,.uo- 
ira ciotka", 60.2

panienka mioda, jednak po
ważna, z dobrego domu. 

najętna, muzykalna, pra. nu 
poznać mężczyznę nu stauj- 
wih.Uu w celu towprzys 1111. 
Zgloszeuia do Adm. Gońca 
kruk. pod .Cyganka*. 6116

pOłżUkUJĘ kO-'5JU z o eo
* Jmem wejścieiii dla p izy  
jezdm j osoby. Warunki ja*
kiekolwie.k. — Zgłoszenia do 
Adinin. „Gońca Krak.”  pod , 
„Hokói” . t/* 6012;

3utynowana pielęgniarza pp- i
* * (lejmuje się fachowej pie- ) 
ięguacyi chorych w Krako- j  

w.e i na prowiuoyi. Zg.os/e- 
nia tylko listowne Auicla 
Lt rm ,ńska, Kraków, ui. So- i  
bieakiego L. 16 d. I. p. 6783

Ciano końskie, owies, słomę 
D  prasowaną, drzew-o opało
we 1 stemple hOjulniaue do- 
slarc/a ,RO BU R ‘ , K raków ,' 
ul. Karmelicka i. 48. 5900

p rż fs tęde  do spółki w  ren- ,
' lownyin iuseres e handlo- i 
wyru z kapitałem lOO.bOO a.k, j 
Zgłoszenia p.semue do Admł- 
mstracyi „G ńca^, pod „Do- ; 
bis spólnłczka'. 5904

|WiE STARSZt OSOBY z cal- g  MIESlęćZNY kurs ję zyk i 
L* kowiią wyprawą i elegau- łiancuskiego, angielskiego 
oko urządzoneui poinn ezka 
nie.n poszil kują dla bruku na 
joDiości męża.Banowie wsiai- 
szyui wieku, rzemieślnicy luo 
uizędmcy zechcą swe oferty 
złozyć w Adminiśinicyi „Goń
ca Kruk.”  pod „W yprawa*.

OuOl

y  AWALER lat 31, agronom,
• '  posiadający 3% milions 
gotów ki pragnie się zapoznać 
t inteligentną panienką mu 
bezdzietną wdową do 28 lat.
BoŁądaue umie gospuuarslw, 
luk średni interes. Broszę się 
rychło zgłaszać do „Gońca 
Krak." pod „Agronom ". 602

I
.iflASĆfkY Dd FUARIA, kasy 

koullMiUe i przyoory ma 
in -BKiadzie, przyjmuje na
prawy s p e c y a l i s t a  Juliusz 
iieeker, Kraków, Marka 25.

zgublUm
i cy w iln

itgo
1 nitmier kiego. Wpisy przyj
muje Zarząd. Grodzka 60, 
szkoła ewaugelicka od godz. 
6 -7 .  5930

papiery wojskowe
cy wilne na nazw-isko Ka

ir a Feraynand, Oświęcim, 
które umewużn am 5966

TguUion* papiery wójskowe
™" ua nazwisko Karaś Józef 
ur. 1 0 0 2  w Bo skiej Ostiuwie 
zumiesz* ały w Łososinie Gór- , 
uej puw. Limanowa, która 
unieważnia się. 5957
r -1*©1- y »y 'ny -y  y - y

il/IARMOLAUĘ
owezow^ oijstą na biatym cu- 
u h  juz wysyłam w pa zzach 
on 16 kg w zu jż. Ufstty od-

w a. ma.
-iOTR PLU a. rs&ryks marmo

lady Z a io R. 5627



Str. 8. „GONIEC KIIAKOW SKI" Nr. 326.

R ynek L* 3 4 , I. p.
płócien, płócienek, f?ane!i, barchanów, wełny na khstyumy 
i płaszcze damsuie i męskie oraz wyrobów trykotowych.

WT Tylk<$ od 1-go do 8-gę. .griidnia "Vi
o d  g o d z i n y  9 - - 2  i o d  4 -  6 .  5936

A P R O V / ! Z A C Y A  M I A S T ,  S p .  z  ogr. odp. —  K R A K Ó W ,  P A Ł A C  S P IS K I  I. piętro.

,

Najprędzej i najlepiej za la ło !!! I

i MmM
i

ŻY T O , P S Z E N I C Ę , M Ą K Ę
źytnEa i pszenne — d n s ^ rc ta  ^ n rc ito w o

i  w  « n ’ s ] u s  ( h  l lo S < )a < h  5917

u o n  r c l ^ l u o - k - ^ d l o w y
S t. B u r i e n  i S k e ,  K r a k ó w ,

 £
Gospodarstwa

: różnej w ie lkości oraz kam ie
n ice, p icka in 'e , l i . - in c tw a ,  
skłauy kolonialne, hotele, re- 
dauracye i t. p. ma na sprze
daż na s la r.za  i najpoważ
n iejsze Diuro pośredniczę na

a Tannin, ni. Szewska 15. i. p, 
ralkig iclw M i i m  oizdnźj I kam
I, D” ał handlowy. — II. Dziai rolniczy. —
IIi 'Dz!ał ubezpieczeń od o ;nia. — IV Dz ał 
Eksport Import. — V. Pośrednictwo kupna 
i sprzedaży majątków ziemskich i t. d. —
VI. Zalatw.enie wszelkich spraw adwokata 

ludowego.
5870

rtiiwra* H B W B itrm m  mmmmm _

9 f l  m ł j n k ń l A f  do czyszczenia ziarna (wial-
v  J  [ a n j i i n u n  pie. wszoi zęduegp fa
brykatu sprzeda tanio „riOin1*, lw ó w ,  ui. Lwow

ska 4iJ Tel. 476. 5943

» » Y  OSOBOWE
c iż£rm

iniOjtjcu.

Basztowa %7. Tąlefoni Nr. 12—49. (wu.j Płac 0r. tóetziga 20.
Telefun 310.

x x 3 { m x » ; m x x K m m x x x x m x
X
X
X
X
K
K

il5
K

X

ilX
W
K
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

B
X

X
X
X

lowarz. akc. Fabryki cementu „Górka*1
______________w  Sierszy. ____________

O G Ł O S Z E N IE .
Na mocy uehwajw Nadzwyczajnego Walnego Zgrcimdzenia 

Towarzystwa akcyjnego fabryki cementu „Górka“ w S erszy, 
odbytego dnia 22 marca 1921, a zatwierdzonego postanowieniem 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu oraz Skarbu w dtru 8 lipca 
1921, Sp. 740 zostkł kapitał akcyjny Towarzystwa powiększo.iy o

Hkp, 4,200.000
podzielonych na 30.009 sztuk nowych, pełuo wpłaconych akcyi, 
każ ia nominalnej wartości 1 4 0  Mjp.

Na poustrwie uchwa!y  Rady Zawiadowczej z dnia 23 listo
pada 1921, która upoważijiouą została do przeprowadzenia pod- 
wy/.szerna kapitału akcyjnego w caiości lub częściowo, przy
znam się w ualszym ciągu dotychczasowym akcyonaryuszom 
pozostałe 15 000 sztuk aucyi uczestniczących w zyskach Towa
rzystwa od duia T stycznia 1922 roku po kursie emisyjnym 
H ttp . $.5>j © za akcyę. z tern, ŻO 81 a  St a łtcy®  em i>
sya p a i ir a c  m o g ą  1 , u i  n a  5  a k c y e  d l .  e m is y i  !Le« 
r y a  A .  1 n o w ą  a k c y ę .

Prawo poboru musi być wykonane pod rygorem utraty 
tegoż w teiminie o d  1 gjradnSa 1921 d o  d n ia  15 s »y . 
c xn ia  1922 , wyłącznie w  *  oisksnr. Jan o ta  H rx em y jio <
W yin  i wszystkich tegoż Oddziałach.

Akcyouaryusze wykonu ący prawo poboru, mają przedło
ż y ć w  powyższych instytucypch równocz śnie ze zgoszenii m 
swoje stare akcye wraz z wykazem numerów lub poświadcze
nia tymczasowe, stwierdzające ich prawo do poboru. Równo
cześnie ze zgłoszeniem prawa pobcu^nąleży uiścić gotowka 
ca ą cenę kupna po strąceniu 5l’/o odseiek, licząc od dnia 
wpłaty do dnia 31 grudnia 1921. Z ceną opłacić należy 3°/o 
podatek giełdowy.

Rada Zawiadownza. £jj
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A a rm n is ira to r
syn b. o >ywat. ziem ski zde- 
mob lizowrfuy u fiacr z kUku- 
lem  ą praktyką z p ierw szo
rzędne! rodziny w tlkupol- 
s loe j poszukuje posady z.ii&z 
lub od 1 stycznia. Zgłoszenia 
uprasza się pod Nr.ŻT4o5 do 
biura ,.gi. „K A R *, lJo,nań. 
ui. 37 Grudnia 18. 59ob

icOluSI B.tiltljftlS,
d w . ź l z i e  od 2 do 6 “
długie, w ładunkach tylko 

cało-wagonowych, 5tJ3u

Cynią angielską, 
r-iln:ki, P ł achty  
nleprzemakalnedo krycia w ,- 
gonów — paieca ze skiadu 

BIURO TECHNICZNE

tem a de JfiLLE
W ItriAilOwić, ul. Slam.radz- 
kiago 35. — telefon z 180.

n ow e, u ż y w a n e  i
rozmaitej siły i marki, przy zepki do samo

chodów c*!-rżarowy.cn dostarcza

, , A U I G C E N i m i “
Sp. z ogr. odp. 576C

1 r o i t  a  4 a.  T e l .  1 3 0 0 .
(k 3 ‘ NaJOM t»n ic (łiod «łM  na tui yr

LiCYTACYA.—
Dtiia 10 grudnia 1921 r. odbędzie s ;ę we

iii! ffifj

i r t n  « M i  bid Ę 2  Y A
| Kranów, Plac Szczepański L. 8 

: p.  . ca: 1’ okost ln iany wprost 
z fabryk i lub ze sKiadu, Faroy 
auehe, LaKi.-ry, lin a  1: po
w ozow y, p d iodow y i kopa
low y , BekaLy im, Brunoiina, 
Terpentyua, W ióra stalowe, 
Z iu io m alarska , K 'c , stolar
ski, Szenait lorange), Olej 
ln iany i rzepaków y, Pendzle, 
M ydło szare, krochmal, Far
bkę n iei żmaną, Boraks,Szczo
tki, Pastę ao  pod łóg i b ic,- 
ków, W osk, C zerń .u i), _ Wa- 
seiinę w  pudelkach i Ś w ie 

czki choinkow e. 5s8d

Kraków, dnia 23 listopada 1921. 5919 X
X X X X X X X X X X X X X X X X K \X X X X X X X X X X

w kCrakaw;e, ul. Bracka 1
(dział zastawniczy)

a
które przed dniem 1 stycznia 1921 r. były 

Zastawione.
Termin dowykupna lub prolongowania tych 
zastawów upływa z'dniem 9 grudnia b / r., 
a wszelkie późniejsze reklamacye me będą

uwzględnione. 5855
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b A U U u N lf, B U .* .  OO hYSO- 
Wmii^IA, A U K . y ,  KSkędl t .A n .  
d u w c ,  P u » i u r  . u u W a n e  

t B iB tlŁ U  Ui li^ k £ fv < U s  
w  różnych gatunKacn u os ia .sza,,:

FABRYKA WYROBOW FAfiERtlWYCH 
W  K R A K O K b i
S p ó łk i  z o g r .  o d p .  

Biuro i składy: 5739
<S(£TLCWSXA 53/Si. — TELEFON 1019.

„R0ZW0J“

00 sprzedaż*1:
1 koc lio auta lub wozu 
1 Pathe— gramofon*
1 mocna prasa introli- 

gato.ska.
UYludotność u pisk zt. „Jonasza"

D z i e d z i c e .

Dachówki cem eiutwg
Ś r  hurjż d :sfarcza tanio F A B R Y K A
w r & o & o w  e m i t o r a w r ch

•3S-1S U ? . O . ć w n p  4 ,  I .  p .
B j M B B M B B A i w a B a B B a ć  M m m M M S W M M M m m m  r B M » M u i M a f c i 0 i i f f i K i O T i i f t i t y 4 h  n \ m tdm m m m uu& m iim jw  rn w u ttm m m m m ia taH um m m m m oM M m wm m m m m m M m m m t*

M M  n i  tk 1 A  HOifORATA 6BZYWł>CZ, KBftKÓW, Ul. FlOHYńNSKAll, 8
I I -  | pi| 1 f  M  SM, 1 O l poiesa w wieikim wyuorze r ‘is i Ss. O ł  A I  (miuuown kó, rigutki g 

■ B l B i l i w  I b O # * 1  czekoladowe, kasetki, b̂ mbomery, cuAiydeieiuweirózifia teupom nki. ®
tatm i
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